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, ‘Przed1 'MKkoma dniami podaliśmy w „Ro- 
bofeiiku“ szczegółowe sprawozdanie z piąt­
kowych obrad Sejmowej Komisji dla spraw 
zagranicznych. Czytelnicy przypominają so­
bie, że 'kiedy p. min. Skirmuwt przedstawił 
opinjlę nieiktóryoh mocarstw, wypowiadają­
cych się za ustro jem autonomicznym Wi- 
leńszczyzny, posłowie prawicowi usiłowali 
dowieść, że nacisk Francji nie jest znowuż 
tak silny i że niepodobna wiecznie ulegać 
żądłami om sprzy mierzeń ców.

Mój Boże i ze wzezerą radością witamy 
to zbudzenie cię samedEdelności i durny na­
rodowej w kołach, które, jak dotąd, ■wyibie- 
rały  zupełnie mną drogę postępowania. 
Nie my będziemy namawiali do ślepego po­
słuszeństwa wobec dyplomacji obcej. Prze­
strzegamy tylko przed wpadaniem w dirugą 
ostateczność, wyrażoną najdobitniej w prze­
mówieniu posła Czemeewsfkiego, a łatwa 
Ido streszczenia w krótkim aforyzmie pew­
nego męża stanu z Pacanowa : „robie u sie­
bie, oo xni się podoba, a zresztą gwiżdżę na 
cały świat*. .Rzecz jednak polega na tem, 
że dysfłrusję przeniesiono w płaszczyznę 
zgoła nieodlpowiedhią. Argument — powie­
działbym -— międzynarodowy ma niewąt­
pliwie duże znaczenie dla rozstrzygania ®a- 
gadmień politycznych, ale nie jest woale je­
dynym. W danym wypadilcu na plan pier­
wszym występuje pytanie, czy autonomja zie­
mi Wileńskiej leży w interesie rozwoju 
Polski i jej przyszłej polityki zagranicznej, 
oraz czy zaspokoi uprawnione potrzeby i 
budzące się dążenia samej ludności zainte­
resowanej.

Ks. Maciejewicz i poczciwy p. Zraiłro- 
wicz ix wierzyli bodaj na ser jo, że ustrój au­
tonomiczny grozi Wileńszczyźnie tifooMi- 
ezalnemi klęskami. Przekonywali miesią­
cami całetmi babtrlki wileńskie i lidzkie, ©. 
powiadali im ciekawe historyjki o chytrych 
a przebiegłych „federal i«tech“, oo to niby 
potulni, niby .,zjbra®krotowani“„ a wciąż 
jednak obmyślają sposoby przeróżne, jafcby 
Wilno oddać Litwinom, Niemcom i bolsze­
wikom, — aż wreszcie Pan Bóg skarał za 
demagogję i kazał-, zapomnień, mówiąc ■de­
likatnie, o dosyć znanych pąjęwahh z nie- 
abyt trudnej dziiodziny prawa państwowe­
go* Niechże przypomną sobie czytane on­
giś (książki, a przyznają' mi słuszność, że au- 
tonomja me jest ani spiskiem socjal i stycz­
no - bolsz9widkim“, jak twierdza niejaki p. 
J  Obst, teoretyk wileński Polskiego Cen­
tralnego Komitetu Wyborczego, ani „fodo- 
facją zamaskowiainą", ani wogóle żadnym 
innym piekielnym wynalazkiem.

‘Dziwi mnie natomiast postawa naro­
dowej demokracji. Gdy szło o dawny zabór 
Pruski, prowadziła cna politykę już nie au­
tonomiczną, ale naprawdę federal istyczną. 
Mćielkopoloka tworzyła^ własne wojsko, o- 
sobny gabinet ministrów, zamykała swoje 
granice przed mieszkańcami innych (dziel­
nic. zakazywała wywozu i .przywozu towa­
rów. nie wypuszczała ze swego terytorium 
parowozów i wagonów, ba ! myślała o samo­
dzielnej ]>oI Myce zagranicznej. Odbywało

to wszystko pod przewodem, narodo­
wych demokratów, przy pełnym poparciu

Zjjyiąziku Ludowo - Narodowego. Teraz ni. 
stąd m zowąd ci sami ludzi© występują w 
roli krańcowych central i.stów. Któż widział 
zmieniać programy zasadnicze z  szybkością 
pociągu błyskawicznego! v

Co dio na®, nie chcieliśmy robić z Pol­
ski zwiągku państw. Dlatego zwalczaliśmy 
„niepodległość Rzeczypospolitej Poznań­
skie j“. Zwalczaliśmy z równą energią ten­
dencje podobne na Mazowszu, albo w Ma- 
lopolece, gdyby się miały kfedyfeolwtek ob­
jawić. Ale rozumiemy diosikonal© ujemne, 
wręcz niebezpieczni© strony oemfcralizmu w 
życiu społecznem.

Państw© centrali styczne musi być je­
dnocześnie biurokratyczneim. Rządzić ro­
zumnie i ku zadowoleniu łudtoośei takim, 
naprzykład, Wołyniem z  Warszawy, można 
wtedy jedynie, jeżeli się posiądą wspania­
ły, sprawny, wykształcony aparat admiinż- 
stracyjny. My takiego aparatu nie marny 
i. mieć nie możemy po trzech M ach zale­
dwie. niezawisłości państwowej. Gdyby Pol­
ska była pań stwem jedno! i tem pod wzglę­
dem narodowym, -wystarczyłby rozwinięty 
samorząd wojewódzki i powiatowy. My je­
dnak, zwłaszcza na zasadzie traktatu ty­
skiego otrzymaliśmy -szereg prowincji o 
znacznej większości niepolskiej; Galicja 
Wschodnia wymaga rozwiązania ’ sprawy 
uk^iuiskiej; Górny Śląsk zawiera poważną 
niojejsz-ósć niemiecką.

Centralizm w stosunku d© obszarów 
odrębnych pod względem narodowościo­
wym od reszty Państwa, wyzyskiwanie ioh 
gospodarcze na rzecz terenów rdzennych, 
nieimiiknfone przy ustroju centralistycznym, 
kolonizacja, o-rganizew-ana i stepowana z 
centrum, — wszystko to prowadzi konse­
kwentnie do katastrofy przy pterAsze-j za- 
wiieru-sze dziejowej.

Ziemia Wileńska stoi jakby ma pogra­
niczu między terytorjum prawie lub całko­
wicie jedki-olitem narodowo, a mfommefmi 
czy też w większości niapolskieml. Jej prze­
szłość historyczna wyhodowała wiele cech 
swoistych, nieznanych w  Warszawie i Kra­
kowie. Jej stan gospodarczy domaga się 
szczególnej pieczołowitości. Obok Polaków 
zamieszkują ją Białorusini, kaptowani 
gwałtdwnie przez Kowno i Mińsk Litewski. 
Ptetrjotyzan lolkal-ny jest rozwinięty mocno; 
ludńość widizi nfochętoi© „nasłanych* z  za­
chodu urzędników. Dzisiaj panuje wśród 
tłumów przerażenie przed1 jakiemkołwiek 
wyodrębnieniem kraju nawet w obrębie 
Rzeczypospolitej; w-saękżs ziarna strachu j 
rzucały w zapale demagogicznym szczodrą 
dłonią setki agitatorów. Jutro uśpione ale 
niezamarłe interesy zbudzą się i ujawnią.

A dalej. Sprawa litewsfka nie z-ostanie 
rozwlązawa przez połączenie Wiilma z Pol- 
pica. W  d»Słszym ciągu pojednanie polsko 
litewskie .będzie postu Mean niezmiernie 
ważnym,dla polityki polskiej, WTęcz nie­
zbędnym dla tych Litwinów, którzy chcą 
utrzymania niepodHegłości swej ojczyzny! 
'Wszak nie na wieczne czasy władza pań­
stwowa w Kownie spoczęła w rękach obłą­
kanych szowinizmem księży, sym-petyków 
Rosji, jak Waldemar as. zwolentuków or-

jeotacji niemieckiej, jak baron Szylling, 
nacjonalistycznych eks-socjalisfów, jak Bir- 
żysaka.

Oto są argumenty główne, przemawia­
jące za automoanją Witeńszczyzny. Jeśli 
ktoś dice je obalić, niech przytoczy argu­
menty przeciwne, nie zadawaŁniając się 
deklamacjami.

Przechodząc dk> rzecay konkretnych, 
sądizę, że punkty najważniejsze mogą być 
sprecyzowane, jak następuje:

1) Obszar autonomiczny objąłby całą 
ziemie Wileńską w granicach okręgu Wi­
leńskiego z czasów Generalnego Komisar­
iatu Ziem Wscłiodnich, i tylko ziemię Wi­
leńską, t  m i bez Województwa Poteskie- 
g<4, -które zarówno gospodarczo, jak naro­
dowościowo wygląda zgoła inaczej.

2) Udział posłów Wi-leószczyany w Sej­
mie Rzeczypospolitej byłby oparty na pod­
stawach ogólnych; równolegle istniałby 
Sejm autonomiczny, również z wyborów .po­
wszechnych, o kompetencji określonej.

3) Język białoruski stanowiłby obok 
polskiego dirugi język urzędowy.

4) Prawa mniejszości białoruskiej w 
atkninistracji, szkolnictwie, pracy oświato-

wo - kulturaihiej uzyskałby gwarancje usta­
wowe.

5) Kompetencje Sejmu autonomicznego 
objęłyby sprawy kulturalne, adminis-tracyj- 
pe i gospodarcze mniej więcej według wzo­
ru statutu górnośląskiego.

6) Pjpzy zaimoiwamiu urzędów, przy wy­
konywam iu reformy rolnej ludność miejsco- 
•wa miałaby zapewnione pierwszeństwo; 
kolonizacja zzewnątra nie mogłaby się od­
bywać bez każdorazowej zgody Se jmu wi­
leńskiego. To samo stosowałoby się d© bo-, 
lonizacji wojskowej. •

7) Kierownicy admma-stracji z wojewo­
dą, względnie odipowiedni-m urzędnikiem 
na czele, byliby odipowiedizialni także przed 
Sejtaem wileńskim.

Słówiko jeszcze o sprawie żydiowskSej. 
Nie .poruszam jej w tym artykule, bo niema 
osobnej bwesfji żydowsko - wileńskiej: ist­
nieje problemat Żydów -w całej Polsoe. 
Próby jakichś rozstrzygnięć lokalnych mu­
siałyby spalić na panewce. Bądź jak bądź 
droga, do rozwiązania, dtroga jedyna prowa­
dzi przez pełne równouprawnienie obywa­
telskie bez przywilejów i bez objawów an­
tysemityzmu.

* Mieczysław MedzśałkowsikŁ

•Listy z Londynu.
(Korespondencja własna).
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ROZDKIAŁ VII. REWIZJA TRAKTATU I STABILIZACJA EUROPY.

Londyn, 17 stycznia 1921.
Rozdział ten w streszczenia brzmi, jak

następuje:
Opinja publiczna w Anglji zatoczyła 

niemal całe koło i prezydent ministrów 
przygotowuje się do zwycięstwa przy naj­
bliższych wyborach powszechnych pod ha­
słami: „Nie wolno Niemcom płacić odszkp- 
dowaó“, „Praca dla każdego" i „Szczę­
śliwsza Europa dla wszystkich". I dlacze- 
gożby nie? Jednakże ten Faust naszego 
wieku potrząsa zbyt szybko kalejdosko­
pem złotych aureol i ogni piekielnych, a- 
bym zdołał rozpoznać poszczególne kolo­
ry, zanim się zleją w jeden ton. Lepiej u- 
czynię, jeśli skonstruuję niezależne roz­
wiązanie, które będzie możliwe w tem zna­
czeniu, że do osiągnięcia go nie trzeba ni­
czego więcej, prócz zmiany woli zbiorowej, 
a uczynię to w nadziei, że wpłynę nieco na 
tę wolę.

Gdy spoglądam wstecz na ubiegłe dwa 
lata i czytam poraź wtóry słowa wtedy pi­
sane, widzę, że niebezpieczeństwa, które 
ongi groziły, dziś szczęśliwie minęły. Cier­
pliwość szarych mas ludów europejskich, 
oraz trwałość naszych instytucji wytrzy­
mały najgorsze wstrząśnienia, które na nie 
spaść mogły. Społeczeństwa europejskie 
przychodzą zwolna do nowej równowagi. 
Jesteśmy już niemal gotowi odwrócić my­
śli nasze od troski o uniknięcie katastrofy 
do starań o uzyskanie zdrowia.

Były też inne przyczyny, prócz cier­
pliwości szarych mas ludowych, które czę­
sto w historji ratowały Europę od gorszych 
nieszczęść. Uczynki możnych tego świata

były mądrzejsze, aniżeli ich słowa. Będzie 
to tylko nieznaczną przesadą, jeśli pa­
wiem, że prócz części, dotyczących granic
i rozbrojenia, żadna inna część Traktatów 
Pokoju nie została wykonana. Wiele z nie­
szczęść, które przepowiedziałem, jako na­
stępstwa wykonania rozdziału o odszkodo­
waniach, nie spełniły się, ponieważ nie by­
ło dotąd poważnej próby wykonania tych 
postanowień i nie może już być dłużej mo­
wy o przeprowadzeniu przymusowem tego 
rozdziału w praktyce. Był jeszcze trzeci 
czynnik, niezupełnie odpowiadający ocze­
kiwaniom, paradoksalny na pozór, lecz 
tem niemniej naturalny i zgodny z do­
świadczeniami przeszłości, mianowicie 
fakt, ż© klasy robotnicze burzą się i po­
wstają przeciwko swym parom nie w cza­
sach wzrastającej nędzy, lecz w czasach 
wzrastających zysków. W czasach cięż­
kich, gdy klasy robotnicze cierpią pod brze­
mieniem nędzy, robotnicy zdolni są jedy­
nie do zmęczonej ustępliwości wyczerpa­
nia, Anglja i inne kraje europejskie prze­
konały się o tem w r. 1921 . Czyż Rewolucja 
Francuska nie została wywołana raczej mo­
że rosnącem bogactwem Francji ośmnaste- 
go wieku, gdyż w tym czasie Francja była 
najbogatszem państwem na świecie — ani­
żeli ciężarami podatkowymi i fnnemi nadu­
życiami starego regirńeu? (Zbytecznem 
tłomaczyć, że pogląd ten p. Keynesa jest 
jednostronny i naogół mylny. Red.).

Mimo więc depresję handlową i za­
męt walutowy, Europa jest bsrdziej stabi­
lizowana i znacznie zdrowsza dziś, aniżeli 
dwa lata temu. Wzburzenie umysłów jest 

i mniejsze. Organizmy, zniszczone wojną,
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zostały częściowo odrestaurowane; środki 
przewozowe są przywrócone, prócz może 
w krajach Europy środkowej i wschodniej, 
wszędzie, prócz Rosji, żniwa były dobre i 
mamy peddos tatkiem surowców. Anglja i 
Stany Zjednoczone i ich rynki zamorskie 
ucierpiały od perjodycznej fluktuacji han­
dlowej w większej mierze, aniżeli kiedy­
kolwiek przedtem ; są jednak oznaki, że o- 
kres najgorszy przeminął.

Pozostają dwie trudności. Traktat, 
choć niewykonany, nie jest zrewidowany. 
I ta część organizmu, która się składa z 
obiegu banknotów, finansów państwowych 
i walut zagranicznych, pozostaje niemal 
tak złą, jak przedtem. W przeważnej czę­
ści krajów europejskich zawsze jeszcze 
niema właściwej równowagi między wy­
datkami a dochodami państwa, tak, że in­
flacja trwa dalej, a wartość międzynarodo­
wa walut tych krajów jest chwiejna i nie­
pewna. Propozycje, które następują, doty­
czą głównie tych zagadnień.

Niektóre współczesne projekty odbu­
dowy Europy zawierają ten błąd, że są 
zbyt ojcowskie, lub zbyt złożone, a czasa­
mi nawet zbyt pesymistyczne. Chorzy nie 
potrzebują ani podejrzanych lekarstw, ani 
operacji chirurgicznych; brak im zdrowych 
i naturalnych warunków, w których ich 
własne siły ożywcze mogłyby działać. Dla­
tego też każdy projekt dobry musi być 
przeważnie negatywny; musi polegać na 
zwalnianiu od więzów, upraszczaniu sytua­
cji, usuwaniu bezużytecznych, lecz szko­
dliwych powikłań. Obecnie każdy posiada 
zobowiązania, którym nie może sprostać. 
Dopóki program europejskich ministrów fi­
nansów nie stanie się możliwy do wykona­
nia, nie ma bodźca dla energji lub zręczno­
ści. Gdyby, jednak położenie było tego ro­
dzaju, że każdy z niewypłacalnych krajów 
miałby tylko sobie samemu przypisać swo- 
jc położenie, wtedy byłaby sposobność do 
ujawnienia solidarności i zastosowania na j­
wyższej biegłości techniki finansowej w 
poszczególnych państwach. -

Dlatego też wnioski moje nie są w 
swej głównej treści nowe. Istotnym i nie­
uniknionym ich szczegółem jest znany już 
projekt skasowania w całości lub części 
wszystkich długów międzysojuszniczych, 
oraz odszkodowań. Ci jednak, którzy nie 
m ają zamiaru użycia tych środków, nie po­
winni* udawać, że są poważnie zaintereso­
wani sprawą odbudowy Europy.

O ile takie skasowanie lub zmniejsze­
nie długów zależy od koncesji danych 
przez Anglję, mogę, jako Anglik, pisać bez 
obsłonck i z pewną znajomością tendencji 
angielskiej opinji publicznej. Gdy chodzi o 
koncesje Stanów Zjednoczonych sprawa 
jest trudniejsza.

Jak  dotąd Niemcy nie zapłaciły od­
szkodowań na większą skalę. Jak  dotąd

sprzymierzeni nie zapłacili nawet procentu 
od długów zaciągniętych w Stanach Zjed­
noczonych. Nasze obecne kłopoty więc — 
o ile nie są one następstwem skutków woj­
ny i perjodycznej depresji handlowej — 
spowodowane są nie naleganiem na wypeł­
nienie tych zobowiązań, lecz niepewno­
ścią co do możliwości ich zażądania. W y­
nika z tego, że samo odraczanie rozwiąza­
nia tego zagadnienia nie przyda się na nic. 
Czyniliśmy to od dwóch lat. Nawet reduk­
cja naszych żądań reperacyjnych do istot­
nego maksimum zdolności płatniczej Nie­
miec i zmuszenie ich do zapłacenia tych 
zredukowanych odszkodowań może nawet 

' pogorszyłoby jeszcze sytuację. Skreślenie 
połowy długów aljanckich i próba ściągnię­
cia ich byłoby pogorszeniem, nie zaś roz­
wiązaniem istniejących trudności. Rozwią­
zanie tedy nie może polegać na wymusze­
niu każdego teoretycznie możliwego pensa 
od każdego z dłużników; głównym celem 
rozwiązania musi być przedłożenie mini­
strom finansów poszczególnych krajów za­
gadnienia nadającego się do mądrego roz­
wiązania w okresie najbliższych lat pięciu,

F. B. Cz.

Z b M a  i z daleki
NA ŚMIERĆ PRZYJACIELA.

‘Umarł mii przyjscisi Nie byS insoiim tyl­
ko przy^wśtólesn. Umari obywatel PloiehytLify 
się mad jego mogiilą sataJdiary. Żył di służył. 
Nie MaimmcwDOwi służył. iZa .mtodluiaŁeira! siły 
najiŁepaae, te, (które mte odradzają się więcej. 
Więzienia', zesfemią, gtodtówtki', tyfusy. IW <trzy- 
dzaesityim ro ta  wygłąjdlatl, jjafk gdytby mi/aJ pięć­
dziesiąt. W .tym rdkiu trzydziestym tinzeiba by- 

zacząć odrabiać egzaminy, zdobywać pa­
tenty., iszufcać fcaiwnjflka cMdba. Twardego, ‘ale 
stałego. Minęło la/t dizPesięć. I w ciągu tych 
lat dziesięciu wciąż szutejąc dhletoa, służył. 
Nie Ma/nan/omiowi. Zabiegał Studjorrat. Sam 
niezdolny już <to fcumtta f iważKoi, szu/kał młod­
szych, Móryunfby mógł ofcamo/wać fpoefcoldmię i 
pEomteń, co się w  ictazaeh, w pcersaiaich, w ży­
łach paiiJ. iPewinjego dni® —  zwalił się. Le­
karze orzeikilę serce. Sterany, ‘wynędzniały 
mięsień sercowy. Oszczędzaj go, przyjacielu! 
Zgiimieiz. Pracowali w  diafezynn dag/u bez prze­
rwy. Zape/waifial wszystkich, że szczędzi sił, 
że odpoczywa, że tżyje z termometrem,, z  pul­
sem w ‘ręku- (Najbliżsi wiedzieli/, że (kłamie. 
Gdly prae&loisal się, że organazm tMaiać prze­
staje, że — imiesaeń sercowy zmarnorwany, ,po- 
atainiawil ten1 k-omec przyśpieszyć. (Po no żyć? 
Być ciężarem gdy całe iyoife mmomiatem tyl­
ko ciężamów (pnzyjlacfliołlom i apoteoz eas'-wu ? 1P0 
co stebie saanego przeżyć? Pochować co naj­
lepsze/go -w cae ’żyje wspomnieniem.? Przeżu­
wać wfctrsne Kwielrzałe myśli, pomysły, uko-

chanffl®? tPracE/wiał bez .przerwy z zaparciem 
sśę fema/tytoa. Zwalił się .ponownie, a b y  nie 
wsiać więcej. Nie cierpiał nawet witel© iw o- 
sitatoich cb'wlfe'di.

Odszedł!, & — my nastaliśmy. Odchodzi 
powoli całe nasze poikęłesóe. Rówieśnicy, (ko­
ledzy, ptrzyjiaróeilie. Śwtadtaawie wiosny, wspól- 
uczetstoicy „ansow o maraenóu", gi. omaści, z 
którymi wespół ścigaliśmy sśę o lepsze z anio­
łem su/nąc w górę po ibiibfejniej Jakólborwiej 'dra­
bina1©! Był kiedy ś fen zboża', a dziś ma zżęłam 
polu rzadkie tylko pozostają po nas opadła, 
niby po gradowej burzy kfesy! I iwteja .pust­
ką. sEimotaą puisiiką od tego łam/i!, który w ca­
łości — isletzadtago będzie tylko — iwspona- 
ui.enji.0in.

(Każcfijt śmierć takiego Mioss* na 'tegonie 
madSżefl jeśt pra-ypaninieniem <ŁŁa poiz/OiStialyich. 
Śpieszcie się. Już czas. ©awasjoie miejsca 
młodszym. (Niech pokażą, do .potrafią. Le­
piej. niż my 1— kłosy po gra/dtowej buirzy. Oni 
już toiagediji naszych nie przeżyją. Tem my od 
nich .bogatsi. Nie zaznają niebezpieczeństw 
naszyci:, ani mczego miarze/nią. ŹRfyśmy prze­
cie przeży® „1005“, przeżyliśmy i wiefifką woj­
nę, w której bólach .mdzilla się rzecz ®®dl rze­
czy —■ wyzwolenia Ojmzyvjna. Ta tragedja nie 
została Jeszcze spisana. Dramat całego pofco 
leni®. Spisujemy przeżycia, wrażenre#, ..iby-ej-e 
i diuimy" — jak .pisał niegdyś waeilki wyrawołi- 
cięl Rosji, Ile/rtoe®. Przyj/Me mąż — może 
żyje już i tworzy śród! na®, tuż obok, foto wy­
leje z tych wrażeń i przeżyć epopeję. (Note bę­
dzie to <śkmiecznim .wyspa „Rsnai -Tadeujsza”.

tego pofeoiienia nńe wyśpiewa zaicsatro- 
w'iany flet Mogariia. Tu trzóba Beitoovem, 
wieillffcb akordów „ma śmierć bobat.eira*, waiie- 
bowstąpieniai dziewiątej SyTm.Sca .̂-

iDowoni1 sygnafafca I nawołuje. .Bu nas 
jeśli? Ilu jetsizcae poraoslato? Sliajemy zbożnte 
u miągiły i w .tekt chydęcycih się safeńldlanów— 
semoa narza, sterane odl wzruiazeń, od1 przeżyć, 
od pracy, od ipotfeimiamyicth iluzji .pochylają się 
ku zmiłraijąccimiu) w pnotehu ziemi ptnzyjaci elo- 
wi. Ale my® płynile ku górze, ku mleczjcyin 
drogom gwiiazd pełnym i wiąże się ze świa­
tłem) wiŁelkiwsteim, które świecić i grzać i serca 
pTomiieniiaimi wypełniać ibędtóe i  jutro 5 poju­
trze |  aż dk> końca życia ma ziemi. Z  tego słoń­
ca twozyslkio, co najtepsiza, co najpięlcDiejiazę, 
oo wtekudsie na ziemi. Marzenie. iRrzyjiaM. O- 
ffe.ra. I , icaM poprzez iilście zczemiałe emen- 
tera# zagląda do miogify ■ i .psnmi'eaitem, niby 
raraianamii' otacza, i .truimmę ii kwiiaity.

Żegnaj przyjalciciu!
Henryk Bfwsnaskś.

„SYTUACJA WEWNĘTRZNA" W ..PRZB- 
GLĄUZIE WIECZORNYM *.

Wczcirajszy „Przegląd Wieczortiy" w dzia­
le „Życic Polityczno'" pod tytułem „Syte&eja 
wowEęltrzma" podaje pogłoski bardzo „upor­
czywie krążące w śwlecte par’ arr.eintajrnj-im'', 
jakoby t/ow. poseł Dfemand' wystąpił z  P. P. S. 
z po.wo.du różnic, jakie miały się zarysować 
między tow. Diamandam a .partią „na nature 
śmdików, z pomocą których dsr. Diama/ad pra­
gnie dążyć do naprawienia naszego gospodar­
stwa skańbiow-egó i handlowego".

Sbwii.endizaińy, że pogłoski powyższe, o ile 
rzeczywiście ikrążyffy w świeicde parlairn eutar- 
ny/rn1, są zupełnie mylne, że ani tow. Diamaud 
nie wystąpił z pantji, ani między nim a parfjf 
nie zaryso/wiały 6'ię żadne rórai.oe. Ate zapewne 
całą wiadomość wyssano z diz.iieinmiikarsiki.ego 
paka. a wydruk owano ją w onganie sensacji 
brukowych, ponieważ nie było ozom zapekiić 
„sytuacji .wewnętrznej'"...

Ks ążki nadesłane.
Lucjan Marjan Freytag. ZnMrfcwychwtgta-

nie Chrystosa. Z przedmową Józefa Jankow­
skiego. Nakładem Księgarni Kuncewicza i 
Ilof imaina, Mauazałkoiwska 91.

j B i s r o b o c i e .
DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH 

W WARSZAWIE.
Wczoraj w godzinach południowych po­

wtórzyła się demonstracja bezi’obotoydli prz.e>d 
Sejmam. Denioiasirartów zatrzymała -na płaca 
Trzech Krzyży policja, nie chcąc dopuścić do 
Sejmu. Wysłana do m-arszałloa deputocjia zażą­
dała, aiby ma-nszalek zwrócił się do władz, by 
cofnęły kordson policyjny. P. marszałek adpo- 
wiiedział deputecrił, że berpośredtaib ode ma na 
to wpływu, jeżeli zaś chodzi o isprawę samą, te 
i  on jest zdani®, że ciała ustawodaiw ze rate 
mogą obradować połd żadlnym matóskieim i  po- 
jproisał, aby deputarja wytitanaiezyła to zebra­
nym ufa pfeon. DetmomkOtrancl zgodrali się po-*' 
zostać na placu i -wysłali do pertraktacji db- 
putację z 25 osób. P. irfe-nsizaifek zaprosi! db 
rokowań przewodnicz ącyrh komisji rob. pu- 
iblicznych, wodnej i ddibuidon^y. Zjawił się tow. 
pos. Hausaer, który już .pioiprasdlaio w tej 
sprawie interwetn jowai u  Rządu. Uepuitaicja 
przedsiaw-ife mastięp.ująee żądiaida.:

1. Żądamy bezwzględrnega i  matychmiasbowe. 
go yruoboim'offia pracy.

2. Żądamy usunięcia sa/tałdl;; ionjrch w sakfe- 
dach .pańslwowych, Ł j. ss bolec, tra.’r,-«-ai i magi- 
*lratu miejskiiego, wsayaikich tycih, fcteray posia­
dają zSemię, sktepy, donny, a na ich miejsce pto- 
woiania bearclboteych.

S. fcąjdamaiy poSredttidtwia .papacy przea Związ­
ki zawodowe i  Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy, a jedinocsjeśmiie uiamiętóa wszysUdch nadu­
żyć, jakie imają miefses* w PaóaTwowyBi Uizędaiec

4. Źą<fomy wytomienaa koonisji z pośród baz- 
rdho-tnych dla boraitoctowanife, pcśredmjcaeaai* i c(b- 
sarizania pracy w Państwowym Uraędnie Ańred- 
aictwa .Pracy.

5. Żądamy bezwzględnego nsunięciffl kie/rew-

RAWICZ-

Jak wygląda „pilska” 
szkeła sowieska.

Po przewrocie październikowym w Ro­
sji, rząd holszewicki, po wydaniu całego 
szeregu dekretów rzekomo gwarantujących 
praw a kulturalne „mniejszości" narodo­
wych, przystąpił obcesowo do zlikwidowa­
nia wszelkich szkół, a w pierwszym rzędzie 
będących solą w oku S. D. K. P. i L., szkół 
polskich. Likwidację przeprowadzał wy­
dział kom isarjatu do spraw polskich. Po­
czątkowo w akcji tej brali nawet udział 
przebywający wówczas w Moskwie nasi to­
warzysze z P . P. S, Lepsza i bardziej po­
stępowa część-nauczycielstwa polskiego na 
uchodźctwie chętnie się garnęła do reformy 
szkolnej, gdyż szkoły dotychczasowe, po­
zostające pod przeważnym wpływem kleru 
i endecji-(ks. Lutosławski), były w istocie 
rozsadnikami kołtunerji partyjnej. W  Mo­
skwie powstała tedy szkoła koedukacyjna 
erzy ul. Spirydonowskiej, pod kierunkiem 
fachowych pedagogów.

W krótce jednak ustawiczne w trącanie 
się bezwzględnych agitatorów bolszewic­
kich uniemożliwiło wszelki normalny roz­
wój szkoły i najlepsze zamierzenia. W  po­
śród niedojrzałych malców płci obojga rzu­
cano szumnie demagogiczne hasła w spo­
sób niesłychanie niedorzeczny i szkodliwy. 
Potworzono uczniowskie „sowiety", któ­
rych funkcje i znaczenie interpretowano 
jaknajopaczniej, powierzając im kontrolę 
nad „rewolucyjnością" personelu nauczy­
cielskiego, tudzież obronę młodzieży przed 
zaszczepianiem im ideologj i burżuązyjnej 
ze strony nauczycieli. Skutek był łatwy do 
przewidzenia. Młodzież szczerze się bawi­
ła w „kontrolerów rewolucji". W  nauczy­
cielu poczęto widzieć wroga, wyzyskiwa­
cza; podejrzewano ich nawet o kradzież ra ­
cji chleba i prowiantów. M iśjsce szacunku, 
jeżeli nie dla osoby nauczyciela, to przy-

j najmniej dla wiedzy, k tórą reprezentował,
: zastąpiło niesłychane lekceważenie i po­

garda. Nawet najbardziej łubianych nau­
czycieli ignorowano poprostu, nad niektó­
rymi znęcano się nawet. D yktatura „prole- 
tarjackiej" pajdokracji w szkole stworzyła 
warunki, wśród których praca nauczycieli 
stała się niewypowiedzianą męczarnią, to 
też lepsi nauczyciele zaczęli opuszczać 
szkołę jeden po drugim; ich miejsca zajmo­
wali komuniści, nie posiadający żadnych 
zgoła kwalifikacji pedagogicznych, a więc 
byli stolarze, fryzjerzy, lakiernicy, szwacz­
ki, kucharki i t. d. Zdarzali się wśród nich 
nawet nieźli ludzie, ale w każdym razie zu­
pełnie nieodpowiedni na stanowiskach pe­
dagogów i wychowawców, trafiały  się po­
stacie o bardzo nieraz wątpliwej i wprost 
zaszarganej konduicie. A  program nauk ' 
był zakrojony szeroko, wykładano np. eko- 
nomje polityczną, his tor ję sztuki i t. d.

Skkołę wkrótce jednakże zamknięto 
wskutek skandalicznego zajścia z niejaką 
Landauową, komunisthą, k tó ra , nienawi­
dząc żywiołowo wszystkiego, co polskie, 
szkalując Polskę i jej działaczy zasłużo­
nych dawniejszych i obecnych, sprowoko­
wała młodzież do tego stopnia, że któryś z 
uczniów nie**wytrzymał i cisnął jej w głowę 
szklanką wody. Cała szkoła zsolidaryzo- 
w ąła się z postępkiem kolegi i ani chciała 
słyszeć o przeproszeniu nauczycielki, Pol­
ską kontrrewolucję szkolną zdławiono 
przez zwiniecie szkoły. Otwarto natomiast 
dwa internaty im. Tyszki w domu dawniej 
Aleksandra Lednickiego, opodal Arba tu,' 
oraz imienia Róży Luxemburg przy zaułku 
Rżcwskim w pięknym pałacyku jednego z 
magnatów moskiewskich, oraz półinternat 
im. W aryńskiego w odległej dzielnicy, zwa­
nej M arjiną Roszczą.

Zarząd spraw szkolnictwa polskiego 
oddano do rąk  sławetnej trójki, którą sta­
nowiły; Dzierżyńska, żona „krwawego" Fe­
liksa, wyżej wspomniana Landauowa, oraz 
będąca postacią wprost katastroficzną,. 
Marchlewska, żona niedoszłego polskiego

Lenina. Personel nauczycielski nawerbowa-
no z jeńców wojennych, wśród których zna­
lazło się wielu rutynowanych i zdolnych 
nauczycieli ludowych i gimnazjalnych, ale 
nikt z nich oczywiście długo wytrzymać nie 
mógł współpracownictwa z Landauowa i 
gospodynią od „Róży Luxemburg" — A n­
dre je wow?.

Nauczyciele i nauczycielki zmieniali 
się w kinematograficznem tempie. W  tych 
warunkach o jakimkolwiek programie, lub 
systemie oczywiście mowy nawet być nie 
mogło. Lekcje odbywały się przygodnie, 
bez żadnego planu i sensu. Przymus szkol­
ny nie istniał, Ktoz uczniów chciał, ten sie­
dział na lekcji, oddając się atoli jakiemuś 
postronnemu zajęciu; kto nie chciał — snuł 
się po korytarzach pięknego pałacyku, wy­
chodził na podwórko, lub poprostu spał 
gdzieś w kącie. W  klasach panował hałas, 
2amęt i brud nie do opisania, bawiono się, 
bijano się, nie zwracając najmniejszej uwa­
gi na wykład i nauczyciela. Po skończonych 
godzinach takiej sparodiowanej „nauki" 
dzieci pozostawiano ich własnemu losowi i 
przemysłowi, to teą^w szkole uprawiano 
śy/ięte próżnowanie, dziewczęta przeważ­
nie tańczyły przez całe dnie i wieczory, 
rozbijając doszczętnie trzy wspaniałe for­
tepiany, zarekwirowane na użytek szkolny 
u moskiewskich burżujów. Chłopcy się bili, 
grali w gry hazardowe i bezmyślne, doku- 
czali dziewczętom. Skutkiem próżniactwa 
rozwijały się wśród dzieci jaknajgorsze na- 
wyknienia, kradzież wśród chłopców była 
na porządku dziennym, młodzież starsza u- 
prawiała flirt i to najgorszego gatunku, re ­
zultaty nie omieszkały się ujawnić w końcu 
reku szkolnego, co wywołało wielki skah- 
dal, zatuszowany jednak zręcznie, gdyż 
chodziło tu o parę z komunistycznej „ja- 
czejki", o której poniżej.

W  szkole karmiono bardzo dobrze i 
dbano o rozrywkę młodzieży; prowadzono 
do muzeów, zbiorów, na wystawy, bardzo 
często do teatrów, na operę, na balet do 
teatru  Wielkiego i t, d. Tem się też wyczer­

puje cały zasób zasług szkoły sowieckiej, 
gdyż pozatem szkoła była tylko zakładem 
deprawującym pod każdym względem. Po 
licznych zmianach w kierownictwie, przeło­
żonym szkoły został B. Przybyszewski (syn 
Stanisława), bardzo utalentowany' muzyk, 
człowiek zdolny, inteligentny, i być może, 
nawet pełen dobrych chęci, ale niestety, fa­
natyczny komunista, lub też może tylko ro­
biący takiego, gdyż to ostatnie zjawisko 
jest bardzo częste wśród t. zw. inteligencji 
w Rosji sowieckiej. Ten uważał za swój o- 
bowiązek zapełnić wolny czas uczniów a- 
gitacją komunistyczną i stworzył t. zw. ja- 
czejkę, do której w pierwszym rzędzie we­
szły dzieci komunistów, oraz różnych spe­
kulantów i paskarzy, podszywających się 
pod bolszewizm dla interesu.

PoEieważ tą  drogą nie udało się stwo­
rzyć liczniejszej jaczejki, wciągano jeszcze 
dzieci najgłupsze namową, a nieraz i groź­
bą. Na tem tle powstawały nieraz tragedje 
rodzinne, gdyż to „nawracanie" odbywało 
się wbrew woli i życzeniom rodziców, któ­
rych ciężką -nieraz sytuację wprost wyzy- 
skiwano.^ Pewna wdowa, która nie będąc w 
możności utrzym ać dwóch chłopców, pierw­
szorzędnych _ wisusów, zmuszona była od­
dać obu do internatu „Róży Luxemburg", 
dowiedziawszy s;ę, że obaj wbrew jej woli 
i mimo zakazu, wstąpili do „jaczejki" na 
skutek namów Przybyszewskiego, udała się 
doń ze łzami i bardzo naiwną prośbą, aże­
by nie znieprawiał i tak ju t  dostatecznie 
rozpuszczonych jej chłopców, że oddała ich 
do szkoły, ażeby się uczyli, a nie zajmowali 
polityką i rzeczami, których nie są w stanie 
jeszcze rozumieć. Na to usłyszała odpo­
wiedź, że wiedziała, gdzie synów umiesz­
cza, że skoro jej to nie dogadza, może dzie­
ci odebrać, czyli innemi słowy skazać ich 
na głód, chłód, nędzę i niedolę wyjątkową 
nawet w sowieckim raju. Inni rodzice mil­
czeli, obawiając się poprostu oskarżenia o 
„kontrrewolucję" i stosunków z czrezwy- 
czajką.

(jlMf. nsst.y.
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W rocznicę powstania 1863 roku w saii „Co!osseum“ Nowy-Swiat 19, d. 22 stycznia 
1922 r. o g. i!-ej rano od&ędzie się pod honorowym przewodnictwem Bolesława Lima­
nowskiego P o r a n e k  E o b o t n i c z y , * poświęcony walkom o Niepodległość. Słowo  
wstępne wygłosi poseł ignacy Daszyński. W części koncertowej wezmą udział: pp. Ma­
tylda Polinskp-Lewkka, Halina Leska, Irena Solsko; pp. Ignacy Oygas, Marjan Palewicz, 
orkiestra pod batutą Dyrektora Opery p. Emila Młynarskiego, oraz chór robotniczy._ 

Bilety nabywać można w biurze O.K.R. Al. Jerozolimskie6, od godz. 10—2 i od 5—8.
■niemiara. W Sochaczewie wymówitao pracę
©koto iCO rabctrókdm. W okręgu Lublin —  
Radtom przy bardzo sclneji redlBkcji aiobatał- 
kćw, pracuje się  prawie wszędzie 32 a naweit 
113 godafo tygodniowo. W Myszkowie wojsikioę 
węść zżMawldicwrerta •wanszteity — 300 atcfootoi- 
feów bez ipratey. Fabrykę tą nabyła Lama 
,AV<ULikao“ z Warszawy, w •której mają być (wy­
rabiane i m o t b  ematljowwnie. Jednak woj- 
rkowość opróżnia frJbryikę w  tak powolnem  
i cm,pie, że mi© Kędzi© wahanie jej opróżnić na- 
■wiet za Iray miesiące.

iIL'ieirowiamtvvo Związku metalowców zwra­
cało *ię <So władz w e iwszyisitikich wym-iienionyeh 
ap^CKwadi, przyc-zem zwraca wlsćizoHn uwagę na

s9cuit!k!, j©kie m©gą .powstać ptrzy diailszem sze­
rzeniu się  beizioibecia. Sejm bez głębszego za* 
eteiruowtorda się, przeszedł dio porządku <I-zien- 
mego nadi zapomogami dla idioitlknćę^di kryzy­
sem.

Jeżeli fabrykanci podzielili s ię  przez rząd. 
wyasy gno wianem i 40 inait jardami i zawiedli o- 
czokiweinia rządu, to Sejmł będzie im usiał po­
nownie zająć się  oprawą bezrobocia i ipcmocą 
<3fta robotników, fictóray bez własnej winy aile 
'■dzięki! fateliaei gospodarce znajdanją się już u 
progu sikna/ciaj r.ędzy. Nd© maikży czekać osta­
teczności. Nastrój wśród mas •bezrobohnych 
jest coraz więcej przygnębiający1, głód jes4 złym  
doradcą!

» JV»i_ śn r ^ ią ^ r> v ^  î ^ T ir^ ią^r>ą/ i> <iu H r^ T i^ iHnrVrnt  |in >j>Qiiii|i^>t V ‘

L i s t y  z P a r y ż a .
(Korespondencja własna).

Francja a konferencja w Cannes.
P rzy  przeglądaniu prasy francuskiej, 

bez w zględu na je j cp inję polityczną, przy  
przysłuchiwaniu się  rozmowom, w yczuw a  
się sceptyczną nutę co do pom yślności kon­
ferencji w  Cannes. Jed yn e zw ycięstw o, od­
niesione przez francuską delegację —  że  
odbudowanie ekonom iczne Europy zositało 
odłożone na kilka m iesięcy, aż do konfe­
rencji w Genui. „C zekaliśm y tyle lat, m oże­
my poczekać jeszcze parę m iesięcy —  słu ­
sznie zauw ażył jeden z mych francuskich  
przyjaciół, a le  za to nareszcie m oże do­
wiemy się, k iedy, ile  i jak nam N iem cy w y­
płacą?"

Taka jest przeciętna opinja przecięt­
nego francuskiego obyw atela, którego du­
szą pośrednie i bezpośrednie pedatki i k tó­
ry, o ile  nie jest paskarzem, dość m elan­
cholijnie patrzy w  przyszłość. Posiadacze  
renty carskiej rosyjskiej —  a jest ich kilka  
ir.iljonów , których prasa przekupna zapę­
dziła do kas w ielkich instytucji finanso­
wych, a z klórem i to rentam i, dziś bezwar- 
fościowem i, nie w ie, co ma robić, —  zgo­
dziliby się na pokój nictylko z R olszew ją, 
ale z samym djabłem , byle rząd leninow ­
ski choć stare kupony zaczął w ypłacać i 
dlatego przyszła, dom niem ana zgoda z Ro­
sją nie jest im w strętną. K ołczaki, W ran­
gle, D enikiny —  ci ulubieńcy w szelkich  
B loków  Narodowych, nietvlko, że  nie ura­
tow ali starych carskich m iliardów, a le  zu­
bożyli Francję o now e miljai-dy. I choć 
staw kę na zbankrutowany rząd bolszew ic­
ki —  uw ażają za bardzo niepew ną, ale  
bądź co bądź, to ostatnia stawka*

Druga kategoria —  to św iat kupiecki 
i przem ysłow y, który również chce dziś 
rozwinąć skrzydła do lotu  na rosyjski 
W schód, trochę w praw dzie zapóźno, bo ja­
skółki niem ieckie, angielskie, am erykań­
skie i inne. już daw no sw oje gniazdka u- 
sła ły  w  przeobrażającej się kapitalistycz­
nie B olszew ik  Jednem  słow em , zaprosze­
nie R osji i N iem iec do biesiadnego stołu, 
którego em fitrjorem  jest Lloyd George, 
pomimo całego w strętu francuskiej bur- 
żuazji do Krasinów, Stinnesów  i angielskie­

go pośrednika —  zostanie przyjęte, byle  
B olszew ja dała rękojm ię spłacenia starych  
długów , a N iem cy —  spłacenia odszkodo­
wań.

T aką jest jedna strona m edalu. Zara­
zem  jednak odbywa się n iesłychanie gw ał­
towna walka przeciw ko tym, którzy biorą 
na siebie odpow iedzialność za politykę o 
programie, jaki zarysow ał się w Cannes. 
J est to taktyka osobistych napaści i nie 
przebierającej w  środkach dem agogji. 
Briand, który zbyt u legał prawicy, padł o- 
fiarą jej kreciej roboty i tylko dzięki swej 
zręczności uniknął porażki na otwartem  
polu walki politycznej.

D la zw alczenia „nowego kursu" poli­
tyki francuskiej, pojaw ił się dziś now y  
ćziennjk p. C lem enceau, pod dyrekcją zna­
nego rekina kapitalistycznego Tardieu, p. t. 
„Echo National", oskarżający Brianda o 
dążenia do rew izji traktatu W ersalskiego z 
krzyw dą dla Francji.

K lasa robotnicza francuska krytycznto 
i beznadziejnie odnosi się do w szystkich  
poczynań burżuazyjnych, ale, n iestety , nie 
znać na niej jeszcze oczekiw anego żyw ­
szego pędu do czynu zbiorowego. Rozbicie  
klasow ych zw iązków  zaw odow ych i partji 
socjalistycznej na dwa wrogie sobie obo­
zy, dokonane przez intrygę bolszewicką,, 
jest w ystępkiem , za który płaci dziś n ietyl- 
ko francuski, ale i m iędzynarodow y prole- 

1 tarjat, oroz zagrożony pokój św iata i w a łę­
sające się m iljony bezrobotnych. Blaga  
„rewolucyjna" bolszew ików , która się o- 
śm ieszyła  na ostatnim  kom unistycznym  
kongresie w  M arsylji, gdzie nie formalnie,

| a le  faktycznie nastąpiło rozbicie partji na 
! prawice i lew icę, nie um iała przedstaw ić  

żadnych pozytyw nych zdobyczy, ani kon­
kretnych planów na przyszłość. M oskwa 
naw ołuje do jednego frontu —  rozbijając  
ten front —  dziś równie potrzebny, jak  
w  sierpniu 1914 roku*. Z plonów  dem orali­
zacji m oskiewskiej korzysta tym czasem  
m iędzynarodow y kapitalizm .

H ieronim ko.
Paryż, styczeń  1922.

Krzywda inwalidów.

nifea Ge-irataego Państwowego Urzęlu Pcśred- 
nśotwa Pracy, p. Bema i tóbadenia Hajśda, k.óre 
tu.aio anfe-jDce w dBuu. 44 *!.ycŁ'. ia r. 3>. o pcb.c.e 
jędrnego »  róeBnce&aowamęcfa żolrrómy, posz©. 
Łu&ąrog© pracy, precz !<cgcż kierowBćha p. Bama.

6. fcadosny państwowego lutoaBpiaczemai ira 
•wypadek bezrUbocra.

Obecni ma konferencji praaćlstewto >ełe Rcor 
<tu przed^tewólii program robót, które mogą 
ty ć  uniciio-artone, są jednak uentóżnion© od 
wyznaczcaóa ptoitmefeiych środków p'©ui.ęiż- 
cych.. Mitu. kolęd zapowiedz'*!!© nofcoly na 
diwonou Warszawa Wsahodtnta, diadê  ca  pra- 
jtrym b r a e g u  Witały. Rówoiocaeśnśe stwierdza*- 
no, że może być podjęte budowo, kolejki .Wrn- 
BB2w»-RawB, orEE ibwdowa kolejki elekitry.xaicj 
iWaisnawra Młociiiy. Min. roibót >uib!toznych w 
raz'-© uzyskoEua kredytów, onogSMy uruohormć 
pewną część rcibót ' w  ponrie wrazrżwslato, 
przy bułwsranh n®d W isłą i na Żoł.fboT.zu.

(Pr/ećsta wicrel Miii. praoy i op. społecznej 
przyrzekł "Atazoząć dochodneiniie <w sprawie U- 
rzędiu pośradn-ioiwa pracy.

Na Tofkończmio obnsd, tow, Hsusmcn ECpo- 
irtenhńał, że będsite się  sterał o odlrowśedaie 
Jaedyty j awrósJ s i ę  dp beardboUayob, aby 
wybrali komitet z tuzedh. fctóryiby był w  starym 
knn/takere z Sejmeim.
K A T A S T R O F A !A B  BBKROBOCTE W PRZE­

M Y Ś L E  M E T A L O W Y M .
O&daeniróe Związek imefcalOT.T.óW otey-  

nrue; wiaidioimości o zwiększaniu się. besrobo- 
cia. * Ofiaruje s£ę, że nadzieje pokładane w  40 
raMjanftowej •Twtójmce dla fabrykantów, znacz­
ną część której 'już rozdano, nie ziściły się. «Za- 
nuait poprawy na lepaz©- widzimy dalsze za- 
my:ksniie fdbrvlk, rrodulccwmiic© dni praw1, n a -  
sow© wydtdacnia' robo'ranków •nistwet w tych fa­
brykach, których Właściciele pobrali poważne 
6 «0 W z .poż>»zlki.

Inteiwenc;© z jajkiiecni się tieirowinMtwo 
Zwlodku meitetkweów zwraca do centralnych 
wtediz w Waraaawie, nd© irxlknoisza dcaS au . Sfe­
ry raącłowe s ą  w kio rznie bezeiln© wobec kg'© 
saboteżu fełtbrjfcantów, linb nóe .cfecą dochodzić, 
ezy w  ćetocie fabnikant, który koreyelte! z po­
mocy pańsćwa, zaajdTjr© się  w  tym potożemiu. 
i e  musi, pominno w’Szjs'flcD, ojraniray© prodiuik- 
eję. a nawełt zanknać fabrykę.

Z wyątktom zakładów przemysDcrrycli w 
Kozyim iDiworae, gdtzi© aa interwencje Związ­
ku obSidę'.© wanumlrowo wypowłałzeade 250 
rdbotn'ikoui, znikąd uf© otizymujeimy wiado- 
m rśa, fcióre wskazywaliby aa dodatni sku­
t e k  laaazyoh z sb - o^ów. &

W m g łę b iu  c t e a K o w d d e m  w  eaCrfatdtoch 
BrBttnyBtowyxih p o  w y d a le n iu  nolbotoifków 350- 
s o s la l i  p ra cu ją  25 g o d z in  w  itj-g-odmtu. W  Tfer. 
n o w ie  tajk s a c w . W  k r o ś n ie ń s l im  i  ia s ie te lń m  
sJcręyu  w y d a la ją  pawadedęb-iórcy masnwo ro­
botników. W  B ię la k u  na- S ią sk w  fobiiik tim ci 
g r o ż ą  -red tó k m w a ia m  lu b  zatm iknięcicm  t  b ry k . 
f a b r A a  p o d  firm ą  ,JL res* o d  Sdfflru ty g o d n i  
p ra tó o w a k  trzy dni w  ty g o d n iu , a  od! 3 iffg o d n i  
je s t  z u p e łn ie  n i© c x \« n ą . T a k  sa m o  f r b y ik a  -na- 
raęd zi fśnmy Mtemzel <w Bielaku, icd1 3  tygodai'5 
j e s t  n ie c w ,i”na . P o  w ortom irns %  e ibrafk pi-e* 
n ię d r y . Fatbrąfea śmiib p . B e^ ełm u eaa , k tó r a  za -  
teiurin'a o k o to  700 robotaiilrów ; sn a iio w o  o d z ic -  
1e d ftjjoóeren in ow yćh  urlopów 1. P rz y cz y n ą  m a  
b y ć  t e d n o ś ć  w  u z y sk a n iu  m a ier ja iló w , ©o w y ­
daje się dość d z 'w n e tn ,

iZ wyęetkńesn Łuty w  Osftnowm 1 Steraieho- 
wic wyBokie ’piec© i część piecy (Manlensa eą 
wyęc^zcae. Huta Baokowa niodawoio ro^eiH-- 
Jr wysoki .p:©c, natesniast huty *Ham*'ike“ w  
Rakowće, 'która wygasiła wielki piec przed >b®-1 
tfko pół roikicim k ie d y  •jeszcze k ryzy iso  róe by­
ło i wydaliła kićkuseł róbotni-bów. obe-cr.ie po­
nownie zamyka nddtiai wyrobu bteeby i wy- 
db la 188 .roboCników. Z 5 ipieoów (Marton-si 
tylko 1 jeart w nw-hu.

ZćtrżfuJ be'1 hz-ih- na Ikenfereucó" 1 rohrtoff- 
fcauri w  Món. Pracy eświadiczyl, że w  fcjym, psa 
z tm e r  kistę camknąć, jeżeli nie będzie zamó- 
Wień. Huta te pobrała po«r-żaą ?iumę z po- 
fcTzćii pafis'w-rrwej ch,siba ni© oa to,, siby po 14 
•dnisrh zwalniać róboćnifców 1 frcz:ć MWttkcię- 
eitem hufv. WSajemmórz-erai 'twierdzą, że n ie  ty ­
le  brak •zamówień ma być pranczzirą •mweróo- 
wnśoj toj*o piwdEsiębiamiwa, ile cdgrywraCą tu 
rolę Snue pnzjtczyny-

•W iWismawńe w przeważnej części tume-j- 
*ze 'fcibnki ,pracują ze zmdmk-twmą ilością dina 
•bboTr-di. NabaiidzM' do'kias-l ferysya  ©dlcwr- 
c,ie. w  których, dużą ilość o^.ewaczż wnicYilrr© 
®. pozcateli prr-urą r*(' 9 dtai w b ’godsuu. W 
łąbrnce v P ^ sk *  w  Peswbcrtowó®, •wydisijoino 
40 proc. 'róhofaikFrW. W o jsk o w e  wsinisslaty w  
fRibrvic© ..Psirowóz11 aas'fl9y zrmloaśęte a rt&rff 
w ib o t e r M r  w  ilości 280 wrdslopo. W warte- 
tełntih ik-ch po®c*a'ały •roboty, Móiych wyitecrą 
ttn’Mbr- pczv-n©'imnlei n» 4 mie^-pąe. W Oro- 

oćc»to 1R0 r©bo'jv&ów z  fabryk meteło- 
wweh iesć be® pracy. W I.ocfetwie i O stećw feo  
300 roba'n:-ków 2 m-'estocy zwtoto yp'dsrlP- 
o&ch. fabryki izanakai©’©. iw Grójcu fabryka

IWy-dhlaf Wytron. Zirt^du Głównego Zwięz­
ła: Im -aiulów Wojemmy-ch Rzerayip. Pólskiej 
przysłał aam oatóępuijąeą skargę:

iL' riikm s ćir-waikdBka w  Sejmie z dm. 18/XI 
1921 t. npcwodowailaj. że Rząd, pod wpływem  
iamowćiaka Sc.teu i wyraźnej jego woli, tłó- 
maaząto jię  niemońlaiwośdlą natydinmaatoweg© 
wprowadtoemia w życie ustawy o zaopafbraemdu 
inwalidów ■no.'eopyi'h, wdów i sierot ip© po!e- 
•y'yyh, sniarN-dh i zaginionych—  z draia 1S/III 
1G21 r., wydaf dnia 17/XII 1921 r. Licz. 119.017 
'jiozponzĄńżemiey iklióre nomnmje wypłatę zali­
czek na poczet Tent przypadających do wy­
płaty.

©otepcraąidtoenfe to jest nad wymaz torzyw- 
dząoe dla całej ma»y fnwwiEdów i wprost sprze­
czno z lus'mwa z dinih' 18/111 1921 r. Podtoas 
bowiem, ikieidy .ustawa w  ant. 28 ,p©z. 4 naj- 
wyrrźni©,} pa-teinniwia, że tylko ci inwalidzi 
poditegVa opodfet&owarju, których dochód 
trzyikoteie praewyżtzą rentę, jak aby inwalida 
w razi e zupeteoj utraty zdrów ś  a* zatróbkowej 
©łrzy:imy.wał. to wyżej wsponn-ninae rosperzą- 
dzeri© pozbawia .prawa do pobierania zaliczki 
na renty tych rmwwladów, którzy opłacają po- j 
datek docbtodlowy. jedinatkowoż ni© określ'm© j 
wysdkości opłacanego podatfcu, ton zaś .poda- • 
tek mam© są opłacać osoby, których roczny j 
dochód wynosi w 1 M. mieiscowości 14.0C0 i

mik, w  II ki. — 12.CC0 mikn w  III Ids. —
10.000 unik., cirae w I V ki. —  8 ÓCO mik. (Dz. 
Ust'aw Rzoczyp. Nr. 54 z dinl-a 28/V i 1921 r. 
pra. 341). Nn^iępr/© rooptóządżewie to, po- 
abawilio prawa do zaliczek ty ch inwalidów, 
których zarobek mieeęcasiy wyaosi w  I ki. 
miejsdom-esści 37 000 mk., w  II ki. — 35.000 
mir., w III ki. — 31.000 mik- i w  IV M. —
27.000 mik. ,

•R«sp©OTąkfseaiie, zatwfeiraęące tego rodzaju 
©gromiczienia, jest dla tew-alidAw ©je d© proy- 
jocte, niieilyikw ze ’wislędiu na straaan© wprost 
pc&’7.yvrdzc'róa id  eresidwamiycŁ, lecz również 
ze wtes’pdw na dbyt ysolcraiwą stpraeczmiość z u- 
•stewą, j®kx> teka i z ImC.mcteoni ustawodow. 
ców. Rtraprosządzeni© tejo  roid'zavra w  cocs:'© 
najrięiźeŁ1 m, bo w czasie zimy, -pozbawi afąre i 
tek aż naróyit skrommyvh zalrb-zeik iiniw»liidć'W, 
jest odldaniom lycfcae ma pasbw© losu i  rsuce- 
dr'eim feh w objęcia akratjiaej męday. Rozporza- 
dsonto 0 0  dopioro w~pemniane w  prakty ce jiua 
oksaaóo się w e włsściiwecn świetle. Jest oao 
n-i'tzoe.m •'tonom, jak zaimaehom n-a ustawę śn- 
w-aićdfeką z d a ' 9  18/111 1001 t. Tak a nie iaa- 

j ezei;. CzyRntlri bowiem skarbowe, tóAre nwi- 
1 saą •polwierdząć toweTiijonarjusze [porizczegil- 
i nym iBiwalldbrn, g iljfc i s ię  zghtazaią w tej 
j spoawto, T^setóarwują wobec okh .nataiwę z 28 
| czerwca 1921 r. Dz. Ust. Nr. 54 i  to e całą.su­

rowością, czego następstwem jest wy-miar po-
(Mktu dochodowego, -wslkuteik czego daay in- 
wadidla teaci prawo poboru zaliczki. Postem©* 
•wienie awe opierają Urzędy -akartooiwe ma kem, 
że nie może by ć w Rzecz; .pospolitej Polski ej o- 
*aby, iktónsiby żyła ni© mając 44.000 mk. rocz­
nego dtophodftŁ Tak woęc wydane rozporządze­
nie mto jest niratiin innean, jak lyitko skreś'©- 
.ntiem, L to za- jediirom pociągu:ydeni pióra cailej 
•ustawy imiwoihdtódej, przez Sejm jedtnem\ ślnio  
uchwaiktrjej. Na nic w ięc ustawy I Na 'nic wo­
ła praedbte'wirieli nanodm! Są -pieniądze na 
rozmaiłe irnime cele- lec® ni© anaisz ich dla tewa- 
•li-dów woj.6nniy.cth, teh wdów i, sierot!

Żal i gorycz na nowo opanowują -umysły 
inwulklów, uspokojone w li-stopadzi© utroczy- 
stemi zapewmianiasni, daiwanemł przed- .przed­
stawicieli Sejmu i Rządu. Ma.?y iinwalidaki©, 
wierząc odipowi edztełnym czyinn iikom na słowo 
i wyczekując cierpliwie przez dwa miesiąca  
na iwytkonainto przyrzeczeń, dbecnie przeirony- 
wur'a się, ee z nich zakpiono- że nicimilasicfnnie 
zadirwiono. że zamiast wykonania ustawy do­
czekały się •skreślenia tojże przez Rząd. który 
winien był ustawę rzeczona n.i«zwfloranie wy­
konać, 'bo obowiązek iPaństwa wobec i-mwali- 
dów* nie tost aktem milo?ćeróK!a, tocz dilug'eimi, 
jaki Pańslmo wobec (tych oftor wojny zacią­
gnęło.

*
**Nikt n>i© zaprzeczy, że śkarga inwalidów  

jest t& nad I o tusprawicdliiwlon®, że wyrządza 
się im  niesh ©hamą krzywdę, odirrawiątec pra­
wa dto zaliczek na renty przy zarobku noezrrom 
w w ysek ośd .. 14 tys. mk. „Oszczędny'' p. Mi- 
rhalski przestałby już Lepiej naprawdę naigra- 
wać się z niedoli ludzkiej, a więcej BWtraeal 
uwagę na wykonywanie uisf.awr sejmowych i  
zobowiązań rządu!

f .  t a d w o r s l s i  a irwalidzi
Sprawa inwalidzka w  osobie nowego Pre­

zydenta p. mecenasa Nowrdworskiego zyskała 
sobie jeszcz© jednego przeciwnika, który kate­
gorycznie óduićwlł za’zki od podatku nowej 
pl&cowxe Kmeimatografteanej Opieka II (Oo- 
Iosseuim) dlatego, ii. jak się wyxaeil... .,z za­
sady" ni© udaiiela żadnych ulg, nawet komite­
tom ©PgnoizujątCym bale.

4  Tosprzedci, prywatny iprzedeiąłrorca, za- 
trudniająry tyltoo IG inwalidów i ciągnący na 
swoją korzyść zyski, już na tej podstawie, zgo- 
dnie z uchiwalą Rady miejskiej z dnia 7 marra 
1931 r., korzyalal z 10% zniżki. Teraz kiedy 
.dochćd zasilać ma fundu z  i-awailidaki, a zatru­
dnionych jest 25 cSyiiiO ctkateoA/flrcch iinwaii- 
d<hv wrijenny-cb, —  nawet 10% zniżka została 
cofnięta..

P. Nowodworski jest r.w znawcą -pięknych 
zasad, jeiżete chodzi o ©kietoname za pomiocą u* 
c.biwalamyoh podatków .przedsiębiorców bato- 
wych; —  dziwnem nsćomias! jest łratktownni© 
sprawy 'inwalidżkięj: stawi ani© w jednej pła­
szczyźnie placówki, dcjąicej pracę 25 inwali­
dom ? pcauuijąoej ca  zwiększenie fuadiutmu in. 
walidzikiego. a preedisiębirrean 11 khrua-wałowy* 
mi i mtedtosowenie whiwały Rady miejskiej z 
dnia 7 marca 1921 r. a obowiązującej 'id 8 -go 
marca 1921 r. Czyżby p. prezydent n ie sza­
cował uchwal Rady maejaki©1?

P. Wolotow’skf

txftsRit m
03 Olłill lM£f|

MmMerfuin Pracy i  Opielol SpoiVsaneJ
Lubuje sćę w  iinspektorotcih pracy •wLema.ii; sLur 
żcicyidh wiazellk'an irJeresonn oprócz sprerw 
roibotlrairayioh. Pp. Święcicki, Biedlka, iMi-erze- 
•jOT>T;iki, Bodlodki i wieliu inarch niejedtocikirot- 
ti.i« byli jnaż eh oral iteiyzo woni w ipca-sie <ro- 
bctin'czief. Lecz. Miiisterrjawn Pracy ignoruje 
te Sraformaef-a, to toż mlic daiiwnego, że inspśk* 
tonoiwie pracy ©oras więcej się  rozzuchwalają.

iP®n Poideski Jiiapezykład de-szedł do togo, 
źe zupełnie otmaarcie iwystępuje jriko Tzacmik 
t. »w. cłrrześć. związku wl-n-cgo. Siara się. aby 
chadecy, jrfe imając czlorików w  poe.v. Rawskim  
byli renrezentowrinł na' KocmJ^acłi. Jedtnooao*
śr>!e lak tresriłcęy się o losy obndieeSćLej uórw**. 
tnsniki obseinrnfttrej, że .nowel awiędrowf cfcar 
dteków udziel* rad, aby zamiast mato spryt­
nego i meteikto'wrexo Ftorrarloa, chadecy na' 
Komiaje wyeytaM ludedu którzjiby przę-m-s immiej 
stwarnaii ponotry, iż nile służą otoiaina.ikiaiQ.

O'o doJkument.:
IuępeiWw Praicy 9 Cjlbwoćtł

Nr. 29. Lotwira, 7 stydznńa 1922.
Dn Rancakiogo Oddziału Chr®.
Z w. Zaw. Rob. Rolnych E t  P- 

w Raivie.
„W d.ajlm 16 sćyiozBjfa b. r. na K©m*:aję Roz- 

jęmraą zjeżdża.' do .Rawy pna Dólegał



4 R O B O T N I K " , śra<Sai, duła 18 sitycznia 1922 r. «r. 18.

irjaan Praty i Opieki SjpotocEnej .psm śmżynietr 
IW. Prauńer. W własnym interesie Pr mów u* 
przejaiio ptroezę o dtdegorwamt;© na posieeteemiie 
kogo innego jak pana Fioncaaka, który juie ma 
poczucia soilid'rmcsoi rabatairaeg i  w takiej 
m iepcowości, jak Rawa, gdcae poirzctba budo­
wać a  -aa© raz/bijać, jest •mjeraiot&l&wy. Musi' być

delegat bnnxfeo sprytny, talktowniy — teki a'by 
mógł być praedstewSicekan- ste .y , w kilórej 
pracuje i niie "wywcJyiwać tarć. które zupeł­
nie niepotrzebne.

P. O. Inspektora Pnący 9 Obwodu 
(—) J. Podoski.

Załączam ssświadcfleuie o legalizacji.

Obrady sejmowe.
Sesja czwarta, —  Posiedzerre 278.

W Malopotece obowiązują jeszcze dotych. 
cza* niektóre przepisy b. manarabji austro- 
węgierakiej, dotyczące praw robotniczych 
związków zawodowych, niezgodne z ustawami, 
wy dianem i przez Rząd polaki. Na lenn tle po­
wstawały i powstają ciągle nie porozumienia 
przy ujedotestajmaniu i  tembralizowaniu' akcji 
związkowej.

Ttow. Żuławski wniósł wobec tego .projekt 
irertaiwy o dopuszczeniu wykonywania czynno­
ści przez związki zawodowe w calem państwie. 
Przy pierwszem czytaniu tego projektu pos. 
Puteflc przypomniał, że w Matopoisce stosowa­
ne są jeszcze ustawy wyjątkowe, wprowadzo­
ne przez Rząd austriacki na początku wojny 
dla zabezpieczenia całości państwa austrjacko- 
wągierskiego. Wojewodowie małopolscy, pp. 
Ga&edki z Kratkowa i Grabowski ze Lwów® są  
zdania, że — mimo wyraźnego pod1 tym wzglę­
dem okólnika —  ustawy auslrjackie nie utra­
ciły swej mocy. Nic, że sądy przysięgłych w 
Matopolsce uwalniają oskarżonych na .podsta­
wie ustaw wyjątkowych a władze sądowe i do­
świadczeni prawnicy ustaw tjich mie uiznają — 
dla pp. wojewodów, którym nie starczy rozu­
mu i enengji, aby rządzić w (warutnkaah nor- 
-maJuych i konstytucyjnych, żyją i istnieją, są 
najwygodlnjejsze i sercu najbliższe •ustewy wy­
jątkowe, niezależnie od kogo pochodzące, czy 
od Sejmiu polskiego, czy w  spadku po zabor­
cach. Niotyiko niektóre .przepisy kagańcowe 
ua’afwodawsi.wa zaborczego. ale i dluch habs­
burski, cesarsko - -królewski panuje jeszcze 
wszecłiiwladinie .w odgórnych warstwach admi­
nistracji -mctopci-sikiej.

(Panów’© wojewodowie krakowski i lwow­
ski zechcieliby może zainteresować się  Nr. 44 
„Dziennika Ustaw'* z roku 1021, zaiwnerającym 
ustawę komstytocyjną Rzeczjiptospolcitiej Pol­
skiej. Na zjazdach wojewodów zamiast mówić 
o komieczęiośd stanów wyjątkowych, należało­
by raczej zająć się tą pożyteczną lekturą, na 
którą widać nie stało czasu ani p. Gałeckiem-u 
ani p. Grabowskiemu fejj,ę!ys» utirzyzn -̂wainieim 
przy życiu i gabva-aizawaniem stiuipi€szały,ch 
c-k . ustaw.

skarży wojeosvyeh, którzy idoimów! nie (kupni. 
Ale ipp. Bruar i Kctcsaher chcieliby jednak, by 
ci paakarz© wojesMii, ‘którym udało się  dcrob-ć 
doniiu, nie pładii zibyt wieile — występowali 
też ipraeci'wiko wnioskoip mniejszości komisji 
o wyższych siawkaoh. Gdy pokazał się  nia mó­
wnicy p. Wojdialińskii, jobudaiła się uzasadnio­
na nadża-eja- że dojdzie do kompncmisu, kilóry 
stale ten poseł trzyma w  zanadrzu, kiedy ipro- 
jebty .p. Michalskiego wywołują .różnicę zdań. 
Istotni© .p. Wojdałińaka zapowiedział foarmpro- 
nws, talki pośrodku między wnjo3k.iem więk­
szości i  .ironie jszicćai. A le n ie pa w iele odlał się 
tym razem — sprawę całą odesłano do komi­
sji by przystąpić do prcujeMu moweli o zmia­
nach w ustawie aut i-aikoholawej. Przeprowa­
dzono ogólną dyskusję, w której fes. Likorłaiw- 
skł wykazał wielką wiedzę i wspaniałą znajo­
mość igafaników piwa, a p. Thomas okazał się 
gnącym  pravjadele.m szymkaray i niemniej go­
rącym wrogiem szynków. Dyskusję w  tej sipca- 
wiie odiroozdno.

*
Sprawą podafllm od zbogacenia się iwe- 

edła aa (porządek dzienny, ale nd-e dtoczefkaia 
się rozwiązania. Nasraekania na naedokifediność 
ustawy rozległy* się  z różnych stron. Głównie 
raraucaruo, że .projekt rządowy ni© dolkni© ,pS-

Począfek o godz. 4 ntón. 30. -Odaskno do komi­
sji w pierwszem czytaniu kilka ustaw.
C. K. UST A. WY WYJĄTKOWE W MAŁOPOLSCE.

Przy jedinem z tych pierwszych czytań, diaty- 
cząram aagŁego wnitosflra te-w. fcuia’wsktego, * u- 
srtawą w sprawie ■wykonywania dzdsiaincścii pracz 
Związki rawedtow©, zabrał gtos pea. Putek (IP. S. 
L. lewica) i wsikazaJ, Łe na taranie Małopolski 
wtaxize’ tsimteijaze, -w ssczegćlmoścfj ib. dęlegat Ge­
neralny Gatodd), cbewnfe wopewedu ferakowzder, ja- 
tetCE wojeiwoldi lwowlski Grtttowdki, wychodzą’ 
* tego zafieżemaa, że stan wyjątkowy w Matopcdace, 
zaprowadzony na początku wojny światowej przez 
rząd austrjadri, afetniepe do ddń dcńa. Wskutek 
takiej Cuterpretacdi arznóstwo ceób pociąganych 
jest dlo odpowfetóimltooiśri sądiowejj aa pnadkntczcf 
n'e ustawy o Stanie (wyjątkowym, chocicli opraw, 
da sądy totenprel4? ustawy inacsjeii l podbądnych 
uwalniają. Na tog sajmej zaeadlzie eeykanuge się «r- 
grsnizacje stronni cttw i  to nieftylloo tewicy P. S. L. 
i P, P. 3 ,  ale takie i  „P&sst-oT'. To pracśladicwwalia 
stronnictw* drfeje s'ę wbrew wyrrźnemiu ebóltniko- 
w*i mciniotfa Skulsk ieget. Talk wumio odTo-ieira stę de­
bit pocatwwy- ipi<g»KOa, ssczejzólraie zr^ra^iioaaynn «- 
mwryteri'skim na terenie MiafcpicLsfci. .Wyj-lśnilotao 
mi, źe wszystkie pżania w ten ępetsób śkcraf.irJco.w'®- 
ne, <*isy"a się do bsSęata hidisupa Srptehy w Kra­
kowie. Po pewnym chiedaa Gc®. d&Legaita Gałec­

kiego w kolcgjum OA Jezuitów wr Krakowio wyu 
szedS okólnik do urzędów pecatcwyicb, aby w’szA- 
dzśe boniiiakiaw'Bjno peiwro pisma połsŁ)-e z Aimery- 
kL 6

PODATEK OD WZBOGACENIA SIĘ.
Przystąpiono dó (projektu uiatawy o podatku 

od wabcgaceui® się p-rzez rja’b;«iile nLoruichomwai 
i  przez spiatę dCS.iSgów hipotecznych.

P<*. ’Bnin (Z w. IvN..) : Oborwtiązująca sdcpa za- 
mienma 216 mk. za ICO rubli jest a'bsaird'em. Rząd 
wnosi projekt jxide'tiku, którym ibblożyć ma tych, 
którzy spłacili maleńnicóci .po lym łkfewiarskim 
kurss'a, ale w te® sposób ni« mynegradza krzywdy, 
.tylko chce się dzielić zyskiem. Piroponowaine po­
datki w tej tormiifl, w jakiej pnzxsdstawil je Rząd, 
są nie do pczyijęcia. Mówca proponuje odeslaai® 
projektu Rządówd.

Pos. Wojdaliiiski (N- Z. L ) aairaKa ustawie, 
że dosięga ©na ty%o nabywców nieruchamośck 
którzy majątek swój xazyeks l̂i pnaewaśnie nominal­
ną drogą, a tóedojieg* tjpoiwiycto dorobkiewljcizów 
i pasksrzy wogenoycihL Ntesii.Ssnno żo iw kz,te- 
gorji pSiainików zwcln ionycli uiniesoczoao osoby 
prawnei, kióre nabyły aiieructonnoócś dla razsacrzo- 
oia swego przedsiębiorstwa. Trk szeno, jsk  ewol- 
liicmle csóib piw m ych, które spiaciły cżajżące na 
nich hćpctoki. Nie nscgąe tą •istawą dosięgnąć ty­
powych bogwcEy iwcjeiiMiyoh,- uto będaom y g’o so  
waii za zbyt wysofcienii sławkami mniejiszłości ko- 
ntioj.5, ałe poetaw,my 6W0>j4  tabedką^ nieco wyższą 
od rządowej.

iFca Wożnicki („Wyzwolenie) w$fa usitiatwę i 
spodziewa się. że pójdą za ncą dtefeae akty apraiwie- 
dldcMctfei spotoesoefi. Mówca prćtpcn«;<j pmzy,jęcie 
napenva-ot tych s,ta!wkSa, Iktótre teimćlsja pierwotnie 
bylla uchwal la , jednak potórn omwiiejayla wsku­
tek dSwiflidczemiia praedstawtoiela Raądts, że przy­
jęcie zasady ipirogreąji do stawek uiozynicby uatar 
wę ndiewykfciniataą.

pico Iks. Lcndzin (N. Z. L.) stawia następującą 
popraiWkę do art. 2-0o: ,,Oaciby S-zyctanę, twdz.eż
osoby prawmc, baz wisglętdtj: na to, czy .pwząwszy 
od 1 styrania 1918 r. odprzedały lub nabyty nteru- 
chenuoścć1, a  opłaciły ido dnia cgftosaenia nimiejszei 
watowy na raeca lcfeju, wzgf. Psńatwa i gmin wieij- 
sklch i miejstddh na Śląsku CSiaszyiisltim pc'datek 
od1 prayhctatiu womtośctt. mają prawo pctoącemia po­
łowy pobranego podatku cd przyrostu wsitosoi od 
sumy podiatku, 'wymiteraonego na paistawie ni- 
ctojazeg ustawy".

Wiec - minister Skarbu Markowski: Motywem 
<®» Rząd: W  wnCesiicniu tego y/roy ktu było to, ie 
t  irW:. podatek Cvd zysków wojennych zawiódł na- 
dŁiejo. ZŁJrzpĵ aJją. śe ustawa ta tao obejmuje wla- 
ściwych pasUtaray, «&e do toj ik-tegicffji odnosić się 
bidzie ustaw® o daninie <wycównawxae>J. Q> się ty­
czy Wietesków iiui:jię[jaacóci i poiprawie.k, to Rząd 
może się agediać tyEoo na ppprawik.ę ks. Londziina.

Po pcs. Miedzińskim (Ch. D.), który popiera 
ustawę, przemawia pós. Eolisser, który Hjwieidal, 
że ustawa jest rolboitą IcowaSIą, a nCe ztotoitka- 
Punfet ciężkości ferży w wyścfeśd sfeawek. Pod 
■wizględm fiskalnym snizrą wyedkości stawek po­
winna być imcffiwcść praeprorowdiKnia ustawy, 
fldyfejr uchwalić sławki wed*5ug wmfeaku •mniej.sso. 
ści, ustawa bylatoy ańewykowafca. Kcnróczną jest 
również rzeczą fJby tych obywaitete pclskiich, któ-

Z  LITERATURY.
„Bolesław Śmiały"  —  dramat Jerzego 

Hulewicza. Nakład „Zdroju". Poznań,
1921 r. Ostatnie badania historyczne, o- 
świetlaiące w sposób objektywny konflikt 
między Bolesławo^, Śmiałym a biskupem 
Stanisławem Szczcpanowskim, natchnęły 
autora ,.Wiana“ do ujęcia w sceny drama­
tyczne samej istoty zatargu tych dwóch in­
dywiduów o władzę nad narodem.

Po arcydziełach Wyspiańskiego i po 
przecudnym poemacie Tadeusza Miciń- 
skiego. poruszanie tematu tego wydaje się 
nieco ryzykownem przedsięwzięciem, tem- 
bardziej, żę i rapsod i dramat Wyspiań­
skiego wywierają na czytelniku wrażenie 
wręcz przygważdżające pod względem siły 
wyrazu, sharmonizowanej z poetycką wy­
obraźnią,

O ile jednak Wyspiański i Miciński 
traktowali temat, jako odskocznię dla zre­
alizowania pewnych pomysłów poetyckich 
i artystycznych, leżących na drogach ich 
twórczości, o tyle Hulewiczowi jedynie i 
wyłącznie szło o upoetyzowanie koncepcji 
historiozoficznej, która w ostatnich cza­
sach takiego nabrała rozgłosu.

Walka Bolesława Śmiałego, w którego 
postaci zogniskowały się genj usz i woła 
narodu, z biskupem Szczepanowskim. 
wspomaganym świadomie za pośrednic­
twem przyziemnych żądz przez władzę 
piekieł, kończy się zwycięstwem króla.

Konflikt ten, który i tak na skutek nie­
strudzonych zabiegów duchowieństwa u- 
rósł w historji Polski- do rozmiarów naro­
dowego wypadku, w dramacie Hulewicza 
niepotrzebnie nabiera znaczenia jakiegoś 
problematu ogólno - ludzkiego.

„Tqsknota ku Niemu'4 —  modlitewnik, 
zebrała W. H. Nakład „Zdroju", Poznań,
1922 r. „Tęsknota ku Niemu" jest pierw­
szym de facto modlitewnikiem, przeznaczo­
nym dla jednostek „o wyższych aspira­
cjach duchowych". Książeczka ta składa 
się z szeregu wyimków z dzieł najwięk­
szych duchów ludzkości, z wyimków, uło­
żonych według pewnego, z góry nakreślo­
nego planu, a ułatwiającego czytelnikowi 
niejako obcowanie z Wiecznością. „Tęsk­

nota ku Niemu" w całokształcie swym nosi 
charakter międzynarodowego hymnu na 
cześć Nieśmiertelnej Wieczności, uosobio­
nej w istocie Boga. Wskutek tego i mimo 
wybitnych znamion religijności, książeczka 
ta nie jest wyznaniową.

Obok wyjątków z Psalmów Dawidó­
w/eh i ułamków z mistyld arabskiej, czy­
telnik znajdzie poszczególne zdania i my­
śli z dzieł naszych twórców, jak J. Słowac­
kiego, T. Micińskiedfo i innych.

„Tęsknota ku Niemu" jest próbą shar- 
monizowania wszystkich rozsypanych w ty­
siącznych dźwiękach westchnień poetów - 
apostołów i przedowników ludzkości, we­
stchnień, zrodzonych w tęsknocie za wiecz­
nością.

Cel wydania książki mieści się w cu- 
downem zdaniu Juljusza Słowackiego: 
„Modlitwa niech będzie sposobem do pod­
niesienia ducha — nie zaś celem, jak to 
jest u ludzi formy, którzy modlitwą zaspa­
kajają nieczynne serca".

Max Br od  —  „Tycho de Brake44 — • 

powieść, tłómaczył Olwid. Nakład „Zdro­
ju44, Poznań, 1922 r. Nazwisko Maxa Bi*o- 
da, głośnego w Niemczech liryka i noweli­
sty, nie jest znane bliżej przeciętnemu in- 
teligentpwi polskiemu. Młody pisarz nie­
miecki w krótkim czasie, po ogłoszeniu 
dwóch romansów: „Czeskiej służącej" i
„Żydówek", zajmuje czołowe miejsce w 
forpoczcie wybitnych twórców literatury 
niemieckiej.

„Tycho de Brahe" do pewnego stopnia 
należy do starego typu romansów o nie­
zwykłe interesującej fabule i ożywionej , 
akcji. Jednakowoż poza tym kolcjdoskc- j 
pem zdarzeń i wypadków powieściowych, ‘ 
przesuwających się z zawrotną szybkością j 
przed oczyma czytelnika, snuje się jak n ić \, 
niewidoczna, tragedjn człowieka - poety, j 
poszukującego na gościńcach życia i w po- | 
goni za wiecznością — własnego Boga,

Treść romansu stanowią dzieje końco­
wego okresu życia dynnego astronoma, Ty- 
chona de Brahe.

W barwnych obrazach historycznych, 
malowanych szeroko i zamaszyście, prze­
suwają się wybitne lpo|tacie epoki, między 
innemi — Kepler, którego rozległa wiedza

astronomiczna i niebywała wręcz intuicja 
poznawcza, usuwają mimowołi w cień imię 
wielkiego Tychona de Brahe.

Te dwie potężne indywidualności uzu­
pełniają się niejako i tworzą wspólnie jaif- 
by odbicie najdoskonalsze ukrytego za pa­
rawanem gwiazd i planet — Boga.

Głęboki liryzm, przebijający z kart 
„Tychona de Brahe", świadczy najdobit­
niej, że dzieło to wyszło z warsztatu rze­
telnego poety - konstruktora,

( Przekład sumienny,
Zenon Kosidowski —  „Szalony łow­

ca". Nakład „Zdroju", Poznań, 1922. r. 
Współcześni poeci polscy wyrośli w cieniu 
międzyplanetowej poezji Tadeusza Miciń- 
skiego.

Czas już doprawdy na rzeczową roz­
prawę krytyczną, którahy wykazała w ca­
łej pełni, ile i co dzisiejsza poezja polska 
skorzystała i wzięła (nierzadko samozwań­
cze i bezprawnie) bogatej i wszechstronnej 
indywidualności nieśmiertelnego twórcy 
„W mroku gwiazd".

Zenon Kosidowski z terminowania u 
Micińskiego wyniósł dość rozległą kulturę 
słowa i bogactwo obrazowania. Ponieważ i 
natura nie poskąpiła autorowi szerokiej 
wyobraźni ; pewnego rozmachu fantazji. 
„Szalony łowca" wywiera wrażenie dodat­
nie, jako płód kulturalnego i utalentowane­
go poety. Inna rzecz czy kierunek ekspre- 
sjonistyczny, któremu hołduje Kosidowski. 
odpowiada rzeczywiście indywidualności 
poety. Zagadnienie to jednak przekracza 
ramy krótkiego sprawozdania, pomijam je 
przeto świadomie.

Dzieje człowieka, przepalonego ogniem 
tęsknoty odwiecznej człowieka, który po­
znał „żc martwe mogą być miasta choć 
dławią się łomotem i szumem rozgwarnej. 
gromady" i który Panu Wszechświata za­
powiada, iż Go nie widzi aczko lw iek  „po­
tępieńcza miarowość samotnych kroków 
przypominać Ci będzie cierpliwie mękę 
włóczęgi na tragicznych brukach", stano 
wią treść tego interesującego ze wszech- 
miar tomu poetyckiego, ochrzczonego przez 
autora patetycznym tytułem „Szalonego 
łowcv“,

E. K .

rzy, Straciwszy w Rtotsji iposiaWtośdi, nabyli aierr*- 
ckoinmci w Polsce, ciie podciągać pod tę ustawę.

Pos. Kowalczuk jest zdania, że pasJcare© w 
pro’idktt'e rządowym są wCaactwiie wzięci w ofcro- 
nę Zasadę proigrasywnicści lujwzglęctaiiono niiedot- 
statecznie i osfabiomo ją jeszcze.

Pos. Weinzieher (uważa, że m  dużo mamy tt- 
starv .podatkowych i stąd powstatfe diaos, a poea. 
lam t. z w. rcaporaadaesiia wyikoraaiwcse iniepcimieay 
nie kcmpl/ikuóą czynności pcrtaitlkowa.

Po przemówieniu .pos. Weimaiehera rozprawę 
ogólną zamknięto i ma wmtoseik pies; Bruma odesłar 
no pnojo^ki ustawy z powrotem db komisji, dla d a t  
ace-go opracowania.

PODATEK „EKWIWAŁENTOWY“.
Ifettęipmńe ipos. Gląbiuski zieży! ąpraiwctzdaniB 

Kcanśsji budżetowej o ustawrte w sprawie poibosa 
należytości etewiwaterj'jcw’cij w MafioipoiLaoe za rok 
1922. Naleśyfcść tę cpróroiy w ib, A usurp osoby 
prawne, awteazcza dobra mairftwej reikó, kościoły, 
fundecjje, gminy i powi'aty od swojego mfiUjjMan 
ruchomego i milieiruehicinegos ULsamsjąc no 10 lat po­
datek, kióry mi tal <być ekwiwalentom cptaty od 
przeniesienia nitrucłioimcśa1. Rząd domaga się wy­
mierzania etev. uwaleniu jeszcze na rok 1922. Rami. 
ę a  się na to «gdJte£H uchwaliła jednak także ro- 
rotoulję o wtrteiionij do Sejmu prorótotu ustawy, 
albo rozszer&itaocij tę naileżytcśić na cafe Państw®, 
albo ziaosszącej ją W 'Msfapclscie. Zgcd'nie z wtnio- 
akiein Rządu, kcrctfeęa prcipoimuje żeby ten (podatek 
w r. 1922 wtziąć w 'wtetokiratnej ilatoi, rra-
tomreet gmiray i  pwviaty mają być od tego pcdcttoi 
uwcllnróne.

laba ucłrwaliPa 'odncńną ustawę i reaoJiuiciję i» 
Jrugtom i traeciean czytsatu.

OGRANICZENIE SPOŻYCIA AUIOHOLU.
PrzystąpiJcno <to apra-wcadnEjte Kem. buzia®* 

Iłowej, przeim. - handli. j  zd-rovuia puM  o ociweli md. 
nistra Slcarta <to aiEitawy, cgrainiczającej apraedaż 
napojów alknhclowyich. Wywtązaila się najprzód 
dyskusja formalna.

Tcw. Lieberm»n stwierdzB, że wbrew *rt. 40 
Regulsnrimi, nie rozdano Sącwc^i sąw-awozdiEindJi 
w przediclzień dryskuisj;*, że .w sprawoBdaniu tern ni® 
wydrnjkawamo wniosków tnr.feiazicści, ie  lacimiat® 
praecitem nie poroeiuiipiiewaly s:ę dióstatociamie ze 
sobą. Prosi przeto msinszaitkai, żetby z urzędu tadją] 
len pinnfct a porządku dzieraniogo.

Sprawozdawca pos. Lewandowski sprzeciwi* 
się temu, zaś ks. Lutosławski przyznaje, ie  bora®, 
l.tabcrmrn ma racje w tom, «o ąprawioadiainto uia 
;e«ł ktumploitn®, sto Scfm nucie zwolnić aprawcada. 
nie pd druku 1 w tym kierunku mówca stawia 
wwiosek. Wice - marszałek ks. Styohel chctaf pod­
dać pnd głosowa niie wniosefk tow. I/iabermaiua o 
cdrcczcnie, ale pos. Wróblewski (iZjcdn, Miiesaca.) 
ośwśadicz®, że .j-ego s6ronn*tetwx) nje będate gtosowa- 
to, gdyś mairtwlek nucie sam to sprawę rozstuzy- 
grnąć. Wobec tego •wfoeamairsrarAelk ks. Styahol a . 
św k d to . że roapraiwę diopissraaza.

Referent, pos. Lewandowski (Oi, D ). ipiropo- 
nujęi rK^tęipugące amtainy w ustawile ató-alkchota. 
woj z 23 kwieitnia 1920 r„ Ograinćczyć weitylko 
ęęiraedaż. lecz i  spożycie alkoholu, procent allacłio- 
!u w pom*ie !podnrVść i  2N  na 4, Dtra:rV|j=zyć HoS4 
wyszyników, wyjąć a ped ustawy wyszynki, dzień- 
żaiwiane od gmin przez irswaffidów, zakazać 
spraedećy aNacfuo-t.i mieLeŁnta, wrasadie kary za 
n ie właściwe za chowami© rf;ę w stanie ntabrzeżwym. 
Poadfceim 'kom r«j-a vracst reac-taj/j, aby przy rettok- 
c.jf 'wysByiników(>oofać konoesj© urjiiw w  tyra wyw 
^rartkonn, przy których nie tyfo jadłodajni, eby 
przy wydawaniu raowych kcmeeeifi ctrzymywoili je 
iktychczasioiwi konoeeiionarj'Uiaz© staczy, kaleki, k>. 
iv»’ iriai, wdowy i  l  i ,  alby prae&tamo wydawać 
spETytiiUs w d©ipuitaiłach.

Ka Lutosławski wnosi do a r t  1 poprawkę, alby 
przywirócić pierwotny tekst, t. t  pbWdać kontro U 
wszyslkie napcj© juź od dwńdh i pól procemt

Pos Caemicwski (Ch. D.) uważa, że ustawa 
jeyt jfszcze ubyt ta go dna i ma uaidaieję, ie oastę- 
pją surowsze.

Pos. Pntek$ .Między mchsraltoniten ustawy * 
wydań tom roziporsadzania wy^MOBweoeg© minęto 
pót rolku. Rząd nie wykonaj wfaanych przcipiisówi. 
\i'e  utiworacijio ani jedmeg 'kounlta.;* waJki z  elkohe- 
i izmem, ni© zwrócono też uwagi na 'wygaśnięci* 
wielu koncesji’. Część winy ponosi i Sejm. Grup* 
posłów z p.p. Thomiaseim, Bedmirazykiiem f innymi 
u a caeUe postswifa wmiosetŁ dtomagająicy się zdżcl
frienda ograniczeń szyuika-rskich, crars encasieiiia t s .
b®zu wyszynku w święta To natęży uaipLętiuowaA 
W znier.ieniu ogren uczeń zaintercsowoini są g'xtvr- 
ni© szyn karze mafoipctacy, gdyż ©d 1D11 f. n  Mało- 
polsce jest 11 tysięcy szynków. Przy kataowaniu 
koncesji odheeraso ?e pnzediewiszygtlkiiam inwali- 
dom. Mówca wnosi o u-ragiędnierute onteiresów 
gmio, i o przyjęcie poprawek jego ddiulbui i 'wayw* 
Rząd do wyfamatóa uslawy.

Pos. Al. Th*ma* broinu się S mówi': Wszyscy 
chcemy rwaltraać aUccłucldizim, roctojtmy się (rldoo co 
4o gpietóbu. ftjdzę, «e nie uda stlę ta walka gwaJ- 
tnvrtuotni przepteemł. 'bo wywoffarą loirs© wręcz praa. 
cświn* skuta i. Wsaak delA już wiiidziany, śe uuroią 
<żę szynki pekątne, i pćjjaństwo w domarih prywat­
nych. Trzeba Wknidowiać seyaki stopniowo.

Na tero odroczono rozprawę nad tym praed- 
mtotesa.

PODATEK SPADKOWY.
Następnie poo. Wojnicki uzasadnia® małość 

wnilcdku swego klubą, aby Rząd wtalrzyunal uallych. 
m'ra*.t egzekucję podqljku od spadków i dsrowjaa 
welding ustar.vy a 29 czorwca 1920 r. Progrośja d0 
20 milionów dtztiś jest już za mc£a. Ludni© ubożał 
są loboiafieia'., bo nawet ten, kito po kira otd.z&edizl- 
cayf biuity, podlega cjtodakkowanto i -w ten sposób 
ten podaftik znvamy „.podataiesn od niieboszczyw 
kó>\c‘ staje <s«ę prawdeiweni ntrapiautem,

Uta‘wailcc.3 nagłość wniosku.
Pcinlteiwitż poa. 'Wożtacki prosił o uchwal©*** 

tjiirij, nwsriiunu, zabrał glos wice - miw&tcr Sk«sb*



Tfc\ IB. Ttorronmc

M*rtow*ki, wyt}aśn:a|jąo, że Rzad żę h , ustawy ra ­
m ow ej tolóraby n u  poawtóMa stawki tego podatku 
regulować ifa podstawie urhwwty Rady mialsfciów.

Wobec tego, pos. Wożnik,ki, acfając wniosek o 
uchwalenie anr.ritiuim, stawia t>Qko wniosek, aby 
kcmtiąja budżetowa M&afcwlSa nowelę w ciągu lygo- 
date. laba wżrwuftta wn-iouek pcs. Woźakikńego.

PODKOMISJA DO SPRAWY PRZESILENIA 
W PKZE41YŚLE.

Przystąpiono do nagiego winioslcu pos. Gdyba
0 utworaeuiie podikoimiiiąit sejinnowcij do spraw  piza- 
esterta w przemyśle i beanoiboeiai.

Pos, Gdyk stwierdzał, że bezarubodte nie nmniyj- 
ma s:ę Wniosek doimaga się uawtcinzenia podikomi- 
aji przee loomCajje: proeimystowo .  hamUową, och.n>- 
6v pracy i sk a rb ó w  - budżetową, z których każda 
miałaby wydelegować do niej po 3 czSouków.

Nagłość i sam wniosek o wybór podkomisji 
przyjęto.

O.leslano jeszcze do kounfc# kHka migfycfi 
wniosków, mrędzy ianeimi wniosek t«w. Puiaka o 
stAją pensję dla b. skazańców t  lat 1870 do 1918,
1 pos. Sjiigow.sk.iego w sprawie statutu dla adwo­
katury w Polsce.

Następne posfedtraiłe w piątek o godz. 4 po 
po8. Na pcnządfou dziennym, między lmmienai, pfonW- 
Bze cęytamde wniosku pes Gląbińslkiego s ustawą 
od odjpowi.erittfekioścfi ministrów i  o trytbunade sta- 
«H1, spraira zmiany art. 2 ustawy o 8-g»d*innym 
dniu pracy i uoasadmdente ęeg'cści wniosku postów 
Sów. L. - N. tv sprawie dEialialarotŚGi ,,rewo I'jjcy.tno- 
gol" stowarzyszenia „Strzelec’*.

Erooika sejmowa.
KOMISJA OŚWIATOWA,

■Na wczoraj^izeirn posiedzeniu foomisja o- 
Światowa obradowa Sa mad projektem ustawy 
ó  zafcłarianm i ułrzymy,wajr'Ai kursów dla do- 
rosljyph i  b.bljo/bek publxzny«h. Wybirai.no pod­
komisję, do której weszli przewodniozący Sol- 
łyk, oraz postawie: to>w Smulikowski. tks. Lur 
skuwski, Kosmowska, Nowldkii, d la potnowmefo 
zredngowaniiia uctowalomego praez komisję pro- 
•Joki u, celem 'pogodzenia go ze staunowislkiein 
rządu, wedtl© którego utoyartytwanl© takich 
kursów i' bbljotetk nie może przejść na koszl 
rządu. Puqjeikf kocutisji przewidywał, że jod';:ą 
trzecią fcotratóiw utrzymania ipoaosić będaie 
gmma, jedną to ec ią  powiat, a  jedną trzecią 
Ctąd. ,

MONOPOL TYTtTNIOWY.
Na dzisiejszeni posiedzeniu p. Wierzb tdki 

referował rządowy projekt aiataiwy o iiM opo- 
1'u tytoniowym, lecz cały referat zmierzał nie 
do uzasadnienia tej ustawy, 'leoz do jej zupeł­
nego unicestwiania.

P. Wierzbicki .proponował zaniechanie 
wszelkich projektów monopolowych, a oddanie 
całej produkcji wyrobów tytoniowych i obroto 
niemi w. ręce „prywatnej inicjatywy", gdyż tyl- 
ikc wtedy, tiwierdlził referent, wzmoże tję  koEi- 
eumpcja tytoniu i dtochody skarbu z akcyzy.

P. Minister Skarbu przeciwstawił się sta­
nowczo wywodom p. Wierzbickiego i podtrzy­
mywał gorąco projekt ustawy. P. Minister 
stwierdził cyframi, że dochód z całkowitego 
monopolu państwowego tytoniowego będeie 
•wielwkrojnie wyższy, niż z akcyzy, co poparł 
p  Minister przykładem, że 2 fabryki wyrobów 
tytoniowych państwowe dają skanboiwi tyto, 
co wsr.s'tkie fabryki prywatne, choć stosunek 
piodiakr-ji tych fabryk d'o fabryk prywatnych 
przedstawia się j&k 1 :4 , mamy tu więc dic- 
skonały przykład jak wielkie są „zarobki" fa­
brykantów tyktmiowyxh. Różnica pomrędey 
kosztami produikcni a certę erpraednżną ■wytnotai 
232% taki© kotlosalne zyski ciągną fabry­
kanci.

JP. Minister stwierdził dalej, że  stosunki 
hyg-erócame i administracyjne w  fabrykach 
raątfoiwjtoh są znacznie lepsze. n.iż w pryiwat- 
ip ch. ..POpcInilbłTT) grzech śm ierte lny  wobee 
skerbu p«ńs1\ya, gdybym nie przeprowadza! m«.
B ,PA' n tytuniowego" — zakończy! p. Michalstki 
swoją mowę.

Na tem dystkusję przerwano, odkładając ją 
do czwsurlkowęgo posiedzenia.

Vron!&a pol'tyczna.
Koafcreffic.i© mrodsy poskro’ poltskfem w 

Mtifbwie dr. Stefańskim z jednej stromy,^wP. 
Karaciinimem j p. Hameckilm z drugiej, odby­
wają się w  dalszym ciągu. W wielu ważnych 
kwertjach mftano osiągnąć .porozium'ieini©, a 
także w sprawach repatriacyjnych i ąeetwiaiku- 
aryjnych. i *

***
U rzędow a agencja ©słońska don owi, 4© 2 i 

styczn a wyje,!®© do Warszawy delegacja,
ekfedf isca się z preedstawiiciełii eisłoóąlrięgo 
rnaoir. sfe-r handlowych i przemysłowych. P o  
r.’yz'Sza delegnefa ma na oeiu zawarcli© 'Ump- 
wy handkłwej z  .Polską.

***
W Gracy (Austrja) poroocziyne sSę dkiS 

pierwsza- bonfertencja p«isznciatóowa pmfe:'iw smk- 
cesyjnych. Oprócz p:'zet5sterwiic.i©H Au®trjl\ o- 
becoi są deiegaici iBnlski, WSocb, Węgier. Ju- 
goslhwjl i Czerhoisnowiapfu Przedmiiotoim oibrad 
konferencje,, będą dwie kwtosit;;©, a mtaarowteto: 
p o ro ;.ocie zarządzeń celem zaejtoswviainiw u  
chwał Igimfercmcjt .parysldoii z  21.X 1920 r., dk> 
tymącydi srraw. pasapąńtowiyich t eunzrw nvfj' 
oraz kvoestjii zbaiaaiaia d słe j idących lułatwiei 
w tej dżiedEóam

A



6. ROBOTNIK Hr. 15.

iPcsol polsikfc w Moisktaóe p. Stefański alk* 
żył .w 4n-i'u 14 styczni® r. ł>. rządowi, sowiec­
kiemu notę w sprawie repaitrjsrjL. Netta skła­
da siię z dwóch części. W oaęśoi I-ej stwier­
dza się nader ujeonae /wamioki, w jad: ich 'od­
bywa sćę iie.ptaitirjacja, oracz opłakany «?tan re- 
pCiirjaoftów. W części Ii-ej wysuwane są ae 
sLptay rządu polskiego realne propozycje, 
zmierzające do .polepszenia sianu repsirjacjt. 
Wexteug projektu rządu 'polskiego, lócaba ra- 
pfrtrjiuntów, którzy ibędą .przyjmowali przez 
władze poiakio, będzie stopniowo zwiększana
i  dojdzie do cyifry 8.000 osób dziennie.

***
A. W. dowiaidiuje etę, że prezes polnie]

dtołegacji repatriacyjne i w Moskwie .p. Edw’ard
Zaleski wniósł ma ręce ministra spraw  aagra-
tróaiych prośbę o dymisję.

*
MinMarjum b. dalełnaicy .pruskiej komini- 

kują że od l-@o stycznia r. b. w sloład jego 
wchodzą: departament spraw weiwuęSrznynh, 
departament rolnictwa i dóbr państwowych, 
depairtament przemysłu i baradhi, departament 
robót publicznych, depa.rfamenlt pracy i opie­
ki społecznej, tudzież 'wydmatly: prezydjalay, 
osobowy i gospodarczy. Zakres uiiinisterjum b. 
dzielnicy pnidktiej obejmuje zatem sprawy, 
dotyczące powyższych dizitelów administracji 
państwowej. Wobec tego we wszystkich spra- 
wach, dotycza/ych innych dr/ialów adimnniisfcni- 
cji, zaiiratdresowiaui wlani się zwracać alba 
Wprost do wflaściżwych ‘miinlisterjiów resorto­
wych, albo ra pośrednictwem włada II Insty­
tucji, którym w WielkopoUsco a ua (Pomorzu 
powierzono odnośne agendy.

Pogrzeb tow . P U tn c la
GnegćLaJ odbył się pógrtrcb faw. FeliKsi 

Wencla, pra^AWdaicząccgio Zw, Za w. iPrzcaw 
rriUców Getraownń Rzeczypospolitej Polisk. Ko®- 
dukt żałobny wyruszył z fcościlola Wszystkich 
Świętych tra CrzyboAvne, u lkam i iPiraaną, Kre­
dytową, Królewską na cmentarz Brada'iendci. 
Za trumną poslppowaili1 przedsta'wiiciele tlco- 
nych orgm 'itocji robotniczych m. Wanszawy. 
Zml'%z)ek raw. rob. g-azowimi ee sztandarem, 
Związek eleiktyorwnir 7/3 sztanidacem, Zwiącoek 
robotników miejskich ®e srtr.mdareitt, przede!®- 
•wicie-e Okr. Kom. Rob. PRS., Komisji Coa- 
fcralinej Zw. Zawi crar. Rady Zw. Zaiw. m. sŁ 
Warszawy. Nad grobem żegnali zwtldki tow 
W anda towt tow. Durko w toienfiu robotnraków 
gazowni), taw. R. Jaworowski w śmrenm rwdr 
nyph w/cjoliljtyrccnyoh, tow. A. Szcrypi-orslci m  
inniemiu rrdtnycih z testy cm. 6, Riady Kasy Cho­
rych rr>. Wairoz/siwy, tow. Husarski w  imóełióa 
robotoików ndlejskrach, tom  Baliński iw iar»- 
niu robottpiików tramwajów miejskich i  taai.

iPo odśpiewam™ .pLeśni żałobnych przea 
chór robotniczy giamowjii, oraz po wyfcocaaia 
pr/.ez orkkr/irę robo trawią maraza iatoibmego, 
ewMku tow. Wencla spoczęły vr g m b 'ą  wy- 
muirowauyim przez roibutniików gaizowni

Listy do R edataji.
Ssserjowny Panic Redaktorze!

W listach e Wtltna, w N-nzo 7-ym (1182) -

botoilkai’ ipcide.ina tofcitafo wtaJicmość, jakoby na 
icikrjim a wieców antilerikiego Centrainego Kcanite- 
tu półukty tniio ^ e w S a  2  pod1 zawilcu Centralne- 
g» KiomPitetu". Proaaę o spnostowmiie, 4a ci»  m aia 
pothiJkfy dewettó, ale je d n io  m bdogo ra W le k a  
i  z a  4c tyilko, że raue.1 a tbolLŁoeMi edieamy, .przytam 
eactowaniie się 'precyd.jum, v t  którwm ezynaą mflf 
edegira! to . Mawejowóca, by!© (takie, 4e byty nawel 
tK3'.'cwfania znucenlia tego .mfeidego całowieka a
bŁakcn It. '

Łączę wyrazy szmauritói
Wscław Stadnicki

Ołosy czytelników.
8 pady *b«ia za wyciąg 1 ksiąg metryeBaytf,

W ewpostwie ró-nteńsk.om, gminy Hostoipol- 
sk’ej, we wwi Ihpotilówik* mLesrka rełnife Karf-

'  mierz LuikocnEki, posiadający jedną da^ęcinę ó*u 
Bii, z  której musi utrzymać maiUcę awą i oiebia.

LulcoTOBki, będąc p̂ wio’anym do poboru mof. 
skcww^o, jcko rocznik 1901, na pod-stawie praysta- 
g'Jkr ch rau praw, chciał roepeccąć staran.a o cwxd. 
u 9 e «  się od1 służby wejsk-or-ej.

W tym eelu dnia 6 stycznia r. b. zwrócił ńę  >ta 
księdza, prdbjfiwza parałji kazim-ieraetk.ej (tejżw 
gminy)., p-rosząo o wyciąg z ksiąg m-etryczmych. 
Ksiąda probowzeń zai zraądal ea to 3-ch pudów żyta!

Lu'kanasbi wymówił się «d -tak wysokiej dani­
ny i tej ż de.:a st.aw ł się w wój a genrny Kos*opol­
skiej, skfcdojac pówimną prośhę e tańss# i sprawi*, 
dl i Ti -ae wydesianie m>u koadc canega wyciągu m*- 
tryczaego.

iProśbta ta skierowaną zjsirls do ,p, starostyRó- 
wjełtek a^a, jaki jelnrk kredek bęte'e w tej ą n -  
w.e zcsio'frw.my, tymesrsem niewiadt/mol

Czyżby aa zachLsranaść ks:«.iza-prebosseza ni* 
' r'o żadnych środków? J. 0 .

7vc‘e p o s p a d a m
Notowania G’eldy Warszaw skiej.

D obry St. Zjerila 2970-S035-5015.
Frsinki franouakie 243—243.
Funty er.ter!. 13600—12C30.
Marki ni'arniLeokie 16.58—16.4(1
Ceny zboża. W ostfrtobh fcranzntejrieh dekony- 

wanych na gie'deio zboBO'wxHtowarowej erny żyt* 
; dctiio-kiity d.a 8<XX) njkp. za 100 tog.

/
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5 SRAMY.
Przed konferencją w Genui

PRACE PRZYGOTOWAWCZE.
Rsym, 16 stycznia. —  (P. A- T.). iRada 

ministrów po '^ystiKfoaaki expo&6 Bcmoroi'egio 
w  sprawi© kcafereiacjii' w  Cannes udzieliła a- 
prołMrty stanowisku, zajętemu przez preimijera, 
araE przyjęła odpowiednie rezoOfucje w zwiiąmlcii 
z prayeteuwan i ami do 'konfereflicji peaueń- 
skiej. Zamawiano się dalej (kwesLią iiofkatoi, w 
(którym m ają gię odfoywać posiedzenia, po­
mieszczeń dfe dtelegalńw i praw, sprawą za- 
prowadzeni® odipowiłeidinidi włoiradnień tele- 
ionJCEDydh, tel-egnafiiaznycłi j  faoOiê awyah,' w; ©za- 
tt«  itawamfis floomferaacjl

ROZSYŁANIE ZAPROSZEŃ.
Rzym, 1C stycznia. — (iP. A. T.). (Havas).

!Do państw, ikitór© otrayonaly już wyraźne za~ 
proszenie do wszęeia udziału w  konferencji fi­
nansowo - gospodarczej należą: Niemcy, Ant* 
etrja, Węgry, Bułgarja i  Rosja.
STANOWISKO STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Rzym, 17 stycznia. — (A. W.). Pose? Sla- 
mó iwiZjedffloasonydi w Rzymie oświadczył 
przedstawicielowi „Gicmnwle <Htaliiaf% iż rząd 
ainenyikiamoiki nie powziął jeszcze tdecyzji co do

ewentualnego ndziala w  kotófere&teja genueń­
skiej.

SOWIETY WOBEC KONFERENCJI.
Moskwa, 16 styczni®. — (P. A. T-). Mo­

skiewskie M a  rządowe zapatrują się scepty­
cznie na zaproszenie wzięcia ndteiaihi w  (konfe­
rencja germańskiej. Sądzą one, że jest to mo­
wy' sposób zwiększenia w Rosji wpUyrwów esn- 
tetrty i peóba podjęci® intetrwwcji ekicvnmiiiaz- 
nej. Według zapatrywani* (tych toół Lenta w 
żadnym irazae osobiście dio Gmuś nie ppjedrie, 
■wywołałoby fo bowiem poważne (komplikacje 
wśródi komunastów, których lewica z Budiairi- 
oem n® czeto -wyzyskaMiy ntow^fipliwBe nie- 
obecmość Lenina dtta swych Celów.

STANOWISKO BELGJT.
— Według oświadczeń belgijskiego p re­

zydenta m inistrów ' w spraw ie konferencji ge­
nueńskiej. Balgj® postawiła zo warunek, iby 
zagiworaiatowano spłaty wszystkich przedwo­
jennych długów, zaciągniętych pracz związek 
garaoiządiu rasyjskego w  Bedgjf, oraz odbudo­
wę wszystkich fabryk belgijskM i, rptezcBOnyph 
przez najazd tatamitedrii.

Stosunki francusko-angielskie
ZMIANY’ W TRAKTACIE GWARANCYJNYM.

Paryż, 16 stycznia. — (P. A. T.). Havas. 
Jsik donosi „Martin** w  naradach Lloyda Geor­
ge z Pornicarem poanjszom* zestala sprawa 
am:H . jakie należy ’ wprowadzić do układu 
francusko - angielskiego. Projektowane są 
emiany następujące: Układ wiimten być po la­
tach dziesięciu automatycznie wznowiony; 
sztaby generalne winny przygotować plain 
wspólnej mobilizacji; (wreszcie ramy układu 
mają tbyó rozszerzone telli alby praawidteśiamą zo­
stała wspólna iaterwemcja w 'razie altaton nie- 
rateduego u® Polskę.

ROZMOWA POINCARE‘GO Z CURZONEM.
Paryż. 17 stycznia. — (P. A. T-). Havas.

Rozmowa Fofecwrego z łocndlem Oumrowean, któ­
ra  cdlbyła się dziś po połudtóu, ibyta h. ser­
deczną. Ca do spraw wsrhPdlnMi obie strony 
były zldiamias, że  rozwiązanie ich nie może być 
odkładane <k> końca zimy. Wymiana zdań w 
tej sprawie nastąpi niezwlCCTiae ma (konferen­
cjach, Wtóre będą kontynuowane w  Paryżu i w 
Londynie. (Włochy m toslm iie będą zawiado­
mione o przdbiiegu tych konferencji, a po wstę- 
pnem 'zbadaniu sprawy ministrowie spraw za- 
gramiieanych Rnancji, W ielkiej Biytenji i 
Włoch zbiorą się w razie potrzeby, a mianowi­
cie ałJbo z końcem styczni®, »łfoo też z począt­
kiem łutego, celem kontynuowania wspólnej
pracy.

R?31 Pirars’SJ
OBJĘCIE URZĘDOWANIA

Paryż, 17 stycenia. (A. W.). Po Idotófe-
rec-cii z  Rriandiem Poincare objął wczoraj m-zę- 
dbwanie. Nowi ministrem’ie ji ipodseikreterae 
tłam i odibyll mastępnie pod1 przeiwodnidmnam 
Pamoorego toonferenicję celem ułożenia progra- 
hbu rząidow-ego.

SZEF SZTABU GENERALNEGO.
Paryż, 17 stycznia. — ( p . A. T.). Hava®, 

Rada mśaśsbnów postanowiła ipowdeiraiyć m a r  
SEałtowś Pet&in w o ra . iwojny funkcje ana'lia- 
gienne do tych, jakie w  innych 'krajach piastu­
je  »zef sztabu gener&kttego.

Ili llijf tlfl M !
Bertin. 17 styasnAa. (PAT.) DzSnuliki do­

noszą: Rząd Rzeszy cprawwujie już ipŁan płat­
ności i gwaraacjH, jakiego zażądała Riada Naj­
wyższa- Pian ton będzie w ciągu 14 dna spo- 
rmdzr.jry. W dJamej ctow-iflii n ie można' jeszóaS 
nic ściśle okreśłoofeGo powiedzieć o  ptrzygoto- 
’wauyin pil'aniLe, to jedmaik jest pewne, że plan ! 
toa będtz-ie utraymainty w ramach projektu, ja- j 
ki przedstawił w Cannes dtóŁegat aLerniedd 
Rttitheoau.

IMmwvtMdw isi’ifi!
W CANNES SIĘ NIE POWIDDŁO.

La&dyn, 17 stycania. — (P- A. T.). Havas. !| 
Uoyd Geoc ge wyipowiedaial się stanoiwozo 
przeciwko ualydmiiBs^owemu przifiproiwaidae- 
zuiu iwy borów poiwiiffiecL'aych do paiiamemSiu.

M m M i  fili?;?
Wawyngton, 17 styiczmiia. — (P. A. T.).

Hava- Oczekują ta  r.a udo,'eloiiie .przez kon­
gres zezwolenia na roapoczęii© z rządami so- 
jusaniczemi rokowań w sprawie długów, 'W  
ciągniętych praez te  rządy w czasie wojny- Jak 
twierdzą, rząd amerykański badia uweamate po­
łażenie. w  jakiem znajdują się dcływzęoe kraj® 
uraz źródła, ja k im i .vie rozporaądtoają, a  jftó- 
reby mogły we^óć w rachfulbę przy zapłacenta 
długów.

Ifh Iflaifa
fA RZĄ D ZM IA  RZĄDU TYMCZASOWEGO.

Dubli®. 17 stycznia. —  (P. A. T.). Reuter.
Rząd tyunemsowy wydal tpro&lajnację, w której 
wzywa uraęaaików, aby pooostalj na swoich, 
posteru rakarfi stażboiwyeh, 10 ibaitaljte-miów an­
gielskich ciknymato ixw&az mtyohmi asilowęgo 
epustBCzm i® Irteadji.

OBJĘCIE WŁADiZY PRZEZ RZĄD 
IRLANDZKI.

Ijendy®, 17 styczaua. — (A. W\). ‘Brzeka- 
Zfwiie wiBd’zy admin^^acyj-n&j prowizoryczne-
mu 'rządowi irkmdakiiemó 'Ctótbyllo się w  ratusicii 
dUbliń skini. Uroczystego iprapkazamia władzy 
pretydeatioiwi gahiaetfti irlandzkiego — OolUn- 
60W5 tftoczoneimju iiitaisiraaŁi —  dwkocial wice- 
fcaói ŁrieuadiK.

Psiliijffli sodaliftów w Isl
0DE2JWA AXELRODA DO II  MIĘDZY- 

NARODÓWKI.
Brnksola, 16 ettycznia. —  (P. A. T.). Ha­

vas. ,X e Peoiplo'1 ogłasza odezwę Axelrod a, 
zwracającą urwagę członków Il-ej międlzynairo- 
dówki, że represj® stasoiwiane w Rosji przeciw­
ko socjalistom, przekrateŁsją w swej brutaCro­
ści biały tenor, (stosowany na Węgrzech. Jest 
iraeczą wątpliwą — pisze Axelrod w  swej ode­
zwie — czy socjaliści zachodu będą w dalszym 
ciągu ulailtwlać akcję Krasdnoiwi, jeżeli sowieiy 
trwać będą nadlał na tem samami sUnowiatu 
względeim socjalistów.

Psvftalf w Kirsii
NOTA CZICZBRINA.

Moskwa, 17 'słycznia.. —  (QP. A. T-). Ko-
misairz ludowy do spraw zagraaiiczinych Gzicae- 
rta zwrócił saę z powodu oetailmch zajiść w  Ka­
reł,j i dlo irządu, fińskiego z nową nartą, w której 
wsikazuje ma to, że Finland ja  zajęła wrogie 
stanowi siko woibec Rosji. Rząd rosyjski zwra­
ca uwagę .rządu fińslkiegoi, że wszyslllde próliy 
zwrócenia się dto waolileiich czy małych mo­
carstw ‘nie mogą doprowadzić do zakończeni® 
(konfliktu, lecz raczej powiększą odpowiiedziail- 
miość, ciążącą na rządtzie fińskim. Sprawa ta 
anoże być załabwiona pomy ślnie jedynie wów­
czas, gdy rząd fińsfci spełni, cały scjereg żądań 
rządiu rosyjtaldago. W. W c u  rząd' rosyjski do­
maga się caSkcywitego odszkodowania miaiteir- 
Jatoego za (wyrządtaone eetody.

I  S ilii Sitofi
SUKCESY WOJSK ANTYSRWTECKIOT.

Meskwa, 16 stycznia. —  (P. A. T.). W*- 
ditug osUwtmiKdi wiadomości wojska aatysiawiec- 
kie zdioibyly K cigw i eszczeńsk. Waifoa pod 
miastem by^? otosłychamie zadęta. Czierwo®® 
oddziaśy ropidilikfi Dałektego Wschodiui c&Saiją 
się.

OFENSYWA CZERWONYCH.
Moskwo, 16 stycznia. — (P. A. T.). Z  Czy- 

iy dtotniaszą, że czerwiom® airwij* po wa&oa na 
staoji kolei asmwaaoiiej In® iprzestóa ma całym 
Ironde do oSemywy.

if tr im  w l im
Ko w®», 17 styemia. —  (P. A. T.). Pod­

czas 'rozpraw, odbytych w konstytuancie litew­
skiej mad ustawą agrarną, ipo wchwaieuta wię­
kszością głosów slronmiebwa diraeśoijiańsiko- 
diemot^aitiycantego -paprawiki na zas&dzte której 
ima 'Hasitąfpać zwrot posładłości zieana'iiej dancho- 
wieńsilwu i Ma^loroim, aocjaisjsr diamickjwca i 
narodowi Bocjaliścn a hałasem opuścili solę po- 
•iedteeń. W zwiażkm z  tym faktem zaipedla i r  
chwala ,p®rlji socjalisihów narodowych, sbiei-o- 
wzrna do rządu fcoaiteyjmetgo, stwieńdzajaea ko- 
nteozmiość iłstąplenia pmezv-dente gaibineta Gri- 
ttiusa, który jest Jej ipraedstewicidem •» rzą­
dzi-a.

Mowiia i'®! pi.
ZAKOŃCZENIE PRAC KOMISJI.
Katowice, 11 stycznia. A. W. —  Ko­

misja pocztowa ukończyła swoje prace. 
Zakończone zostały również prace komisji 
cvrkulacyjnej. Komisja kolejowa zredago­
wała już ostatecznie artykuły konwencji. 
Podobnież w komisji celnej prace redak­
cyjne są zakończone.

M i!j o a i ł i i i  nfj M ii
Katowice, 17 gtyeEnte. (A. W-) Wraoraj

odlbylo się  poisiiod'ziemie naazietoej 'raidy ludiowej, 
na k/tórom postanowiono rawróciić się  do rządfu 
polslrrego z prośbą o irwsględmteintfe oastępu- 
jących życaKń lndaośai góamośl^stkiięj:

Dotjiiobczasows uraędy iwinmy 'być utrzy­
mane w tej samej E rabie, oo obeonńe. iPrzępi- 
ey niemcockie mają w fnyyBKłtośt'! obowiązywać 
w aidin.inliottracji pocztowej, rófwmiitaż taryfy orie- 
miookie mle ulegną żadnej zmiainie. Językiem 
iirzędioiwym będizie język polislri, jedbakże w 
pralkłyc® język niśem.ieakl będferte Tówmńeż <fo- 
puis7iezatoy, .Poraiewoa znrswsa azęść dortyidb- 
czaisoiwych urzędników niemfeakich apuścfi 
Górny Stasik: po objęciu wtsdizy przez Polskę, 
trzeba więc będai® ich zaslajpió bądź prae® no­
we siły miejscowe, bądź Sprcwadeać uro.ętnc- 
ków paratoTvvych z tanryich dcaieiknic połsikSch. 
Trudtoośca z tego powodu dadzą silę łatwo p o  
tocriiać. Obemile daje się zauwciią-ć ima Górnym 
Śląsku brak matea-jialu teCiefoniranegio i  tele­
graficznego. Należy temu Earadiziió.

W pnzyisRilean wojewódizjfiwie ślaskseim paaz- 
te  i telegrafy witany być wyjęte a zarządsi am 
toxirmteziDego, podłegte bezpośredmiio mtaSlste- 
rjuai iporat w IVarsoKi'Wlle.

iPrócz tego na tposiedtemta natetteBnęj rady 
ludowej posrtjainowiano ratworayd sperjatay wy- 
daial celny pray naczelnej radni© tudkłTrej.

W sprawi® dtenny uchwalono, że mstewę 
o daninii© rrależy roizciągnąć m  Górny Sląs(k» 
aŁe cześć otrzyunanych w ton sposób pttenńiędzy 
wpłynąć ma do skaifou wiojewódaSwo.

TERMIN ZWOŁANIA SEJMU. 
Wilno, 17 stycznia. A. W. — Ostatecz­

nie ustalono dzień zwołania Sejmu na 1-go 
lutego.

i i
— Komisarz franeniski w ITajpedzi® oznajmił 

pracutetewidalcm ludnoeci. że los Klajpedv -nie bę­
dzie rozaLraj-gnLęiy, bez wy.powiicdzenria s:q ludności.

— Rząd rrimńecki praekaaal loarmaęj, rapai-scyĘ 
nej tytteean spt^t neparacyinych SdjOOO.OOO m!k w 
złocie.

— W myśl układu gwaraucyjcego smgieiako-bel- 
gjjsk'ego, Angtja ma przyjść z pomocą Beffigjii 
wszy-itkieani aiłam bojowiesmi w raaie ©ieeprowoileo- 
waŁSgo napadu na 'Belgię. *

— Tadueez Żeleiiaki (Boy) prayfbytł dto Paryża 
i brał udział w uroczystościach micftjcnrwHkich. Pa­
ryski© fcola Ińerairtoia przygotowują uroczya:© puzy- 
jęCłe na czcćć Boy‘a.

— Rząd sowiecka zażądał od raptu łotowridego 
debiŁu dla moskiewskek ,rlzwóaĘjiK‘, zcbo-wiązując 
się w zamian z% to pozwalić t>& rcapcm’sse-ohimui* 
w Rosji wseyslkich ę»m  fcrtewsklch.

— Z Moskwy wyruszyły wasarsj: esEacico kras- 
nojarsitó V-ty z 1138 jeńcami •Wojemnyma, oraa esae. 
km fcsenajasBki samtamy V-ly bis b 547 jedcaond.

— W wyniku c-dfoywejaoydh się ohecnie w Wie­
dnia rokowań węgńeawlto - austrjaclcich, zawarto 
jprowizoryczny układ baodfowy, op®rty m  zaessiae 
c^więłnsaego v  p rziyw-fficjowenia,

— 'Na pierroszem iposiiedaemikt nowej Rady Miej­
skiej w Pc-znamiu przy wyborach .praewolniczeice- 
go Rady. gtoso-waa© cwiifcroifca.e. W daiugiem {(loso­
waniu wjbran© prciOfan: Rady MiejsŁiej d-ra ABose- 
b-o-wslhego (N. I).) 24 g’ofiami aa 64 g'osujacych. 
N» wtoeprfzesa, również w 2-ean gtceowamu, wy­
brano p. W yw.mlslnego (Nv D ). Chrzieafijańska 
demokracja wsirzymrata s.ę od glosownuiffi.

— W magisiuracfie krakowskim odbył* «lę kon­
ferencja w sprawie połąoae«iia kotojoweg© Górne­
go Śląska z Małopolską, a w eHwagóbiośoi, z  Krako­
wem. WsteBaeo na 'koaieCTncść obrad uwandia, oseto- 
nej Stacji rordiietSczaj kclo Dziwdax, oraz oia konie- 
csai^sć po’acaeniia Szerakowej a iMjBłowicaimJ po­
dwójnym toreto.

Ruch rotulmczy.
l m rat

C. K. W. Dziś, dnia 18-gę styczada o
gódiz. 5 p o  pot. w  lokalu Związku P. P. S. 
cdibędizie s ię  poaieKfeeniie Ceuirałiaego Ko­
m ite tu  W ykonawczego P. P. S.

Tow. ław . człaników C. K. W. prosimy 
o przybycie n a  posiedzenie.

Seikrątarjnt Geuerabry. 
Dzielnica Hc-k«t«wskA W czwartek <fet. 1© b. 

m. o geefe. 6 % w tokaki dcsicffiiiicy (Bag Vela 12a) 
odbędzie śą  (posiedzenie komiietu dteaki.eowego.

Dzielnica Ibraska. W cawwtok d®. 16 b. ta. o g.
7 w lofediu dsaiehkcy (Brukowa O) odbędtóe *ię 
ogśtoe aahr&n e  członków dzietaocy.

Dzielnica Śródmiejska. W piątek <fn. 20 b. m. « 
godz. 7 w lokato dz-tel icy (Al, JorcBołiimski© g) od, 
będzie się posiecbzeaiie korautełu >(ksietoU»wego,

Dziś R e k o r d o w y
program styczniowy złożony z nie­
zwykłych atrakcji wszechświatowej 

sławy. Początek 8 wieczór.

B t * .  J a n  f t ł a p i n
49-44, B. star. ordyn. ki. szp. św. Łaz. Chor. wen. 

i skórne, niemoc płciowa.

o

Dzielnica N. Bródno. !W ptąbek da. 20  b. m . 4 
goda. 5 w  ktefl&U! dmłetetoy (Oflcndofca 16) odlbędzśb 
się ogólne ziehrsnje cełoraków dlńeCaticy.

Dródniea Powiśle. W piątefc dm. 20 b. m. o g, 7
vr lokalu dBieJmicy (Solec 68) odbędzie się ogólne 
Babranie członków: dzielnicy.

Dvebiica 0 oh eta. W piątek; dm. 30 b. an. o g. 7
w lofeału dt&olaicy (Grójecka 6 aa. 85) odbędzie się 
poslMieint© Ikomiiehi drietoicowego.

Drelnica Pewąriri. Komitet dScwluicy Pwwąaku 
zawiadamia^ iż z dniem 17 srtyesama sostaia otwarta 
tabljcrteka, IWypoiycffla się książka i  dSa. nie człon­
ków.

Dzielnica Jeraaatinwlra, <W piątek din. 20 b. rat. 
o gada. 7 w łakalu dsdeJtiicy (Chłodna 41) cdbędaże 
się posaeidfflemtê lEoimitetu. <to'etalcow«go.

JutraeJgea fcomfereucja Zarządów iZswiąz- 
iłrów Zavixxtowych nie odbędzie się.

Związek Prac. Miejskich w P®1«« (Warecka 7
m. 4). Dziiś (ptu olctuatoi© o gods:. 6)4 wieca. w iloka- 
lu ZSwiiążkiu (Wttrecka 7 ora. 4) odbędtó® ertę mrad- 
zwycaiajpe pCKSedaam® Zwiąnkoiwej (Rady Nacąetoetj. 
Tcnuaarzysise delegaci prosaemi są o pranflctiuałn® a 
beawamiaikow® przybycie.

Kursy języka „Esperanto'4. (tY&wocfeaate aor. 
ga»Sz»wEinycih praez Stawi „Praca** kursów cap. 
dfla roibclbników sfctomilo słow. dbecnite do ich roz- 
szeroemoa Od 1 lutego zostanie otwarty szereg 
nowych grup. NawOca na kiwa© ogólnym trwa 2 Yx 
nnteśląca po 2 godŁ tyjgpdtaiiowo i wystarcz® do na­
bycia ogólnych aasari tek łatwego języka jak Espe­
ranto. Gptetę za cafly kurs z powodu owięiksaonych 
kcestów 1 zaamgażowGKija oawzyeieSd pS'atoych mu- 
steino podn ie t do 1000 mk. Ni© jest ona zbyt wy­
soka i umoaSiwi saec-oidm kofeam rototraików ma 
koraystea:® z tej irastytnflj.i.

Kursy odbywać się będą w® wtoriki, środy, 
peąfflki i soboty od 7 — 10 wfeca -w dotelu eakoly 
powvsaeehuei. uL Wiąpóloa 47a. IV 'piętoo 'Wjębór 
godzia diawol-iy. *

Baeaaeść Garbarze! Zaraąd Zw-Lązku Zaiwodo- 
wego Robotników Przemyślu Garbarskiego aawia- 
damia, że watop zebranie członków Związku odlbę- 
dz:© się dnia 22 stycznia b. r. w nicdztolę o godŁ 
10 mano.

Wyszła * draka książka 
ST. ANDRZEJA RADKA

Oshinia Deska Katanku
Wst ęp n apisany przez Z. Kisi elewski ego. — Osta­
tnia deska ra'tunku. — Między młotem a kowa- 

— Monopol w Proanimku. — Ceaity. — Dwa 
śluby. — Polityfe. — Korespondenci*. — Jak oj­
ciec Ryczek chciał ,-robić*4 żaindanaia. — Woś. — 
Moglij&a siostry. — Suray kątek. — W atedoi. — 

Majdan. — NioinJały zamach.

Nakładem Księgami Robotniczej (Współ- 
‘ na Nr. 17). .

Do nabycia w Księgarnią Rahofniczej, oraa 
we wszystkich księgaraiach.
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Teatr j o w © ś c r  MmU 5.
Dziś: „ K u z y n e k  z  H onolulu '1
Teatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wiecz.
Bilety u Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9, do godz. 

5 po pot.—wieczorem od 5 w kasie teatru.

Kronika.
8 T A  N P O G O D Y

(wedhig danych Państw. Listy.utu MelocrOlog.)
Temperatura raajwyżsiza wynosife wczoraj w 

Warszawie —2.«0, najuiżseia —7.°0; or.egiaj w Zau 
kopem ero: —3° i  —9®,

iPraewudywctny przebieg pogody w dniu dmsiej- 
szym: Zachmurzenie zmienne^ spadek temperatury, 
miejscami drobny śnieg, wtefary lokalne.

ZIEMIA DLA ŻOŁNIERZY.
fW wykonam i<u art. 9 Ustawy z dn'a, 17.XJI 1920 

rofcu „O nadnraiu ziemi żoiihteraomi W. ,P.“ Ministe- 
rjum Spraw Wojskowych przystąpiło do ustalenia 
list kandydatów ido inaKlzLatu na rek 1SG2.

(Webem powyższego (Wydaiiat Osad Żateierstóeh 
podaje do wiadomości zaiiuleresowaTiynTi:

■1. Że ae -waględn na trudne rwaruraki tinaKsofwie 
Państwa pomoc rządowa na Bagospoc i a  reswan: e tżę 
w roku 1022 będz,© mogła (być udzielana prawie 
wyłącznie tylko wyjątlaowio ’wybitnie Easjuńoinym 
tolm-ecBMix. a  mtięe -w pierwszym *6Q(fa:e fcwate- 
r0® f.Ytrtiuńi Miilii.airjf* ©raz żicfojerran •rauoym i de­
korowanym „Krzyżem, Wsteozniycih*.

iBozosMi kandydaci imusza ■wykaaaić się:
l j  Zaświadczeniem zwteratobności gminnej, ii 

paediaideiją przynajmniej jednego kania, wóz, bńolaę, 
pług ©raz środka na przeżywalenie przez pierwsze 
mies.ące.

2) (PodSplsanem własncmęfffinie robowiiązamienn, 
iż w razie przyznania im działki, zobowiązują się 
wyjechać z powyższym ilowemtarzeim dto wyznaczo­
nego i,m powiatu przed 1 kwiietaia, cetom do&om- 
» a  zasiewów wiioseninydh.

3) ZaEiwiadczenoem. że sa rofejkianti oraz potżą- 
daneim jest (podanie, czy -karadydiait jest żonaty, oraz 
waele nra la!. ’Prz'- nńwiiych kwiaLiScacjadi .bowiem 
a ty tu’u zosługi bojowej, kandydaci żoiaacó mają 
piearwszeństwo piraód kawalerami).

Zaśa1i.adloz.eniia pod plat. 1), 2) i  S) zawarte, nia- 
lieży nieww-otznóe przesiać pad adretaeim Referatu 
Osad Żrtuterskkih tego Dowtódiztwa Okręgu Korpu­
sowego, na terenie którego Dsmtesakuje dany bati- 
dydat (np. cdtres Dowództwa Okręgu Korpusowego, 
LubLn Referat Opad ŻotatersSrdh1) z podaniem, czy 
kandydat wypełniał już łwirtę rejesSrt-cyijną. draty- 
oyącą nadziału zśemr i w jlrfciimi oddacie, oraz, w ra­
mę, jeśli ctrayiruaO świadectwo kwialilntocyjae. na­
leży załaczyć jego odpis.

Pociłem należy za'aravc gzcwgóHowy adres mtej- 
aca ec.mc e'zikar.'iia petenta. iWskaimineon jest, (by aa- 
s‘użeni żalinderae. pratoderascysltiltfexn de-koro-wami, 
ranni w 'Wl. ląenyii. się w gruspkii, łLnząr© po k Iteu- 
r,aslu kandydatów, celem ewer bujaltoego matdz-'aJir w 
ednych’ okołioach, oraz wysiania praed wyjazdem 
; ’łnomocniiika,, celem obejrzenia otrzymanej ziemi.

O powstań. ..u podiabityrti grup raoteży niezw'ora- 
:e zawiadom/ ć Re'erat Osad ŻotaierBikich pray Do­

wództwie Okręgu Korpusowego, raa terenie które­
go kandydaci zamuiiesakiują.

(a) Regulacja miasta. Magistrat zatwierdził 
regulację terenu państrwiorwegry od uL Myśiiiwiritoiej, 
przy szerokości 30 m-tr.. Rozbra.it 35 m.tr. i Górnej 
17 metrów. PostanówIgoo ptraeicSąć teren nową 
ulicą o szerokości 20 rate., część terenu na zachód 
od oawej lilźny może być Jrtbuktowian® lużn© budyń- 
kami o charakterze wtllowym. Na cnęśrt terenu 
pray PL Ranhrwt imtgą pbwśtać budowle państwo­
we. ąpefcezne i t. p. ZatwiSendzaiio rówmież regu­
lację ulicy iłarśki*ej od tri. Kairdkftej do SaazęśRiwic- 
kiej, przy saercfcofcł 17 mtr. USra ta dotąd prywat­
na będzie nniiiastowdcma.

(a) Handed nllomy. Msgisbrat zatwter.dzrl tym­
czasowe pmzejpisy o homdliu ui!iic»uym w Wairszawle. 
Hzcirfel udiczrry miożna prowzjdzDć: wyrobami ta- 
bacranymi i  zapaUkninh gaireitami i fcs’'ążlkwmii, iy- 
Aromi j  cóęleimi Itowńaitaima, nlctrymbeirsBCByzrA#, 
świeaemi owoccsmi. cultei©rkaimfi i czekoladą, wodą 
sodewą na brańoaiah nkasta, warzywami Handlo­
wać wofco wytąmrie na mćejscu cenaczonem na 
•podstawie imi'enrK-go pozwaleofia, uzyskanego w 
Tuspekcji haujdłowiej Afegfstraku i po wniesieniu 
ustanowSctniej opłaity { wykitpóenra świadiectwa psrze- 
myalowiego. 'Przepisy określają również szczegó­
łowo waimmld sanilamio, w jakich hamM n tó e  się 
odbywać.

Listy lokatorów do wymiaru nadzwyczajnej 
dtemfoy parfotwioiweij. iprzyfmowsme będą w Sefosji 
III Wydziału I—B (Bracka 41) codzileirmSe, poczy- 
nsnąc od 20 b. m  do 4 liużego ż wyjądOcieim atie- 
deiel i świąt, od gddtiiny 9-ej dk> 2-ej po południu 
i od 6 do 8 wieczorem.

(a) Depesze walutowe. Rfmfctespim poczt i 
tedegrafów .pcteeiło wrzędioon pocżboiwio - tełiegraifiicz- 
r.ym niedinpfeczać tPlcgiramów, zawierających o-
prócz Av:ad’omi;ś« o noScwannaclh gioMowych łireść 
podejm ną o hamcKui w&’mtami. TekLo tełegramy 
powsnoy być zatrzymjwAn©.

Nowa szko'a żeńsko. W piublicnnelj nowwtv.aT- 
tteij szkoło papóitttłniowej żeńdkiej przy mi Msnaral- 
kov.iskiej l&l przyjmuje się zapisy <ft> oddaniu I, 
II i III go cod7iicinin_e od godz. 3 do 4 w sakcJie ro- 
ailnoj p. iNaiwrocikiiego.

N»wa szko’a keodukacyjna. W publicznej szkoła 
powszechnej Nr. 35 przy ul. Nawy ś w i t  22 otwie­
ra  się oddział I-scy .ranny dla dsfeoi ‘nieumLejących 
czytać ani pisać. Zapisy cdi g. 9—12.

Knrs kierowców ss»;ochodw.ych Y. M. C. A. 
Dn*a 24 abycerśa r. ib. otwarte aos.amą cztery rów- 
nolegie kairsy kierowców eamioch:>dow|yoh Y, M. C. 
A. De,-a ranme od 9 — 11 ł  od 11—il pip. i dwa 
■wieczorne od 5—7 i od 7—9 wfeca. Kursy te jx>- 
Bastają pod 'Jdeww •..ir!w.-m p. inś. Bojko. Zop'ey 
pTTyjimije cn&ieaifc i  wyjątkiem rieóz:-el i świąt 
Y. M. C. A. Okólnik 9.

Kursy rrerhan ków trktorowych Y. M. C A. 
Dn"’a 23 s.ycauiu r. ,b. aostaią ciwarte cztery rów­
nolegle kursy mechaników Irakiorówyck Y. M. C.

A. dwa ranne od 9—d l i  od fib—1 pp. t  dwa wto-
czorae od 5—7 i  od 7—9 wiec*. Kanwy ite pozo­
stają pod kieramfcem p. inż. Bojko, Zapisy przyj - 
mnij© codaennie z wyjaitkiiean niadEiiell i  świąt Y. 
M, C. A.. OCcółnik 9.

Kursy Zw.adiu Młodzieży Wiejskiej. W onasie 
od 13—18 luftego b. r. urządza Centratoy Związek 
Młodzieży Wiejskiej sAdmiodniawy kurs dla kae- 
rewraików i członków ZarzEidów. Kurs odbędzie się 
w Warszawie. Wpisow-e wynesd tysiąc morek, opłatą 
za noefiegi tysiąc pięćset morek, nadto teraeiba mieć 
ckolo cz.erech tysięcy marek na życie i  drobne wy- 
aatki; koszty podróży do Warszawy i  a powrotom 
nie są w  to wliczone. Oprócz tego trzeba wziąć z 
sobą zapas chleba i ciepły koc do óloriyciai. Zgło­
szenia pŁsentne, wraz z króffikrim' źyciorysemi (wiek, 
wyikafEtałcefnie, zawArl, dotychczasowo dtóafetatość 
spolocania, dokladsy adres), oraz poleceniem Zarzą­
du odnośnego Koła iMłodzłeżjy, o ite tafcowie aslmte- 
je, należy nadsyłać do Centralnego Zwiądku Mło­
dzieży Yk'ejskiej (Warszawa, Koperniikia 30, parter) 
najpóźnej d® dnia 5 lutego.

Nagrody Kasy im. 3. Mianowskiego. Komitet 
Kasy afln. J. Miaiaioiwisikliiego, na (posiedzeniu dn. 30 
gnudtećla 1921 r. przyznał naistępujące najgtrody za 
'wyibiftn© prace ogteaono dirukiami w języku pol­
skim w' ekresile lat 1,919 — 1921: 1-eza naigr. inx A. 
Pawińskicgo — prof. Oskarowi HaTeckiemu — za 
pracę p. t. „Drieje LJłrąjai JaigLeteńskiej’', Kraków 
1919; 2-ga nagr. z rap. Z. Piteckiego — prof. Wa- 
Uawowi aobi^sldioimiu — za pracę p. t  , Żółkiewski 
na KireffnJłu'1, iKraików 1920.

Z Zacięty. Korni .©t IdwarayStwa Zachęty Sztuk 
Pięknych podaj* do wiadomości, ż© w dni. 18 stycz­
nia r. b., w© środę, o godz. 6 wiecz. odbędzie się w 
gmachu Tawwrzystrwa w główniej sali zbaorów uro­
czyste pawiiteu.o zwróconego z Moskwy obrazui Ja­
na Matejki „Bitwa pod G'rumwaWem''. Na pokrycie 
kosztó^, związanych z pcwwoiDeim Grui.rwaOldUi, po- 
bieraua bedzi© za wejście opteta mk. 309.
ODCZYTY I ZEBRANIA:

Z Rady Miejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 
Mje^biiej ctóhędizte się w drarlit 19* stycznia A b. 
(czwartek) o goidz. 7-ej wioczoiretm w sali obrad 
Rad?.

W Towarzystwie walki ze zwyrodnieniem trasy
odbędiŁ* się jutao o godz. 8jl5 wręcz, posiettonie 
Sakcjrl propagandy i fecanietw* (walka z chorobnimi 
\veneTyc7jnemi) w  lokalni Tow. Bracka 18 (III .pię­
tro. wejńc.e od ulicy). .Porządlek posiedzeń:a  obej­
muje: 1) Wybór prrewcdiraeziącego. zastępy, eekre- 
Um*;'2) csltaczen.i© d'alszijTh zab.aió; 3) odesyt dr. 
Heuryka Sbcsodrowisk.ego „O zadaniiach seikcil pro­
pagandy n* rok bież.; 4) wtuiiodkii członków, otsa 
gości aaprosaouych.

0  Jaworzyeis Spiskiej. ,Pod powyższymi tytułem 
da*. M. Orfowucz wygłosi odczyt dżiS ma pos'eczeanu 
P. T.. Krajoznawczego!, kitór* odlbędzie się w lokaiiu 
Towiarayvsiiwa a  gadla. 730 wiicczorem.
WYPADKI.

WJamywcre w opałach. WesorajsEKj mocy stróż 
nocny, przechodząc ulicą Ś-to Krzyślcą, usłyszał w 
siKtep-e galara:© ryinym p, f. JMadomeit *, ■ naieżącym 
do Ajteyka Eisnera, podejraamy szmer. * spojirzaw- 
ste yd'o m otrza sklepu przez otonio, zauważy’ jakie­
goś czlow.cka, zrzucającego z pólek sztuki mannr- 
hflCiury. ZaaSarmiował ÓAyctendiast gwiizcIkLem naj- 
ibdiższy posterune-k .połicyjny. DrzethodBń’ wteśni* 
posterankawy. k ^ ry  .przybiegł na odg’oe gwizdka, 
ale ztodziej*, ualysaawiszy również gwiiadiek. sb.egtH 
tą 9aimą drogą, którą byli wiesali, t. j. przez pod­
kop, arabiany z piwnicy domu.

PóKojamt i  s.róż nocny .poczęSl dfefcijr,< się cfo 
bramy clamu i rasnrjm stróż domu otworzył bretmę, 
ztedlsLeje byli już nra ‘raocim tpodiwórku, lucietkająo 
przez parkany; potoojąnit puśdl Się aa sdtai w po­
goń. csi wtedy, ni* mając gdzl© uciec z trzeciego po­
dwórka, skoczyli na stojący w podwórku samochód, 
® samochodu na przybudówkę dcm* nr. 8 ’przy u l 
Wareckiej, a później raa (łach. iPaliejlaintt dlii dwa 
silnzały i  razlcaza’ zejść z'odz.efom z duchu, w pras- 
ciwmyrai razi* oświadczył, ż© będzie a rzeto; do nkh. 
Złodzieje, rie  misijas wyjśo:a. zesal i pociwalili się 
areakowpó. iPołLojamil! zatrzymał 2-ch ńoiiżiej. a wie­
dząc, że dla podkopu złodziej© chód aa w trójkę, ho 
tego v.ymaiga techn-ika podkopu, pocaął saukać trze­
ciego ztodaieju i znałBEf go ukry .ego na echocteh 
w dioim/u przy ul. Wc.reckiej inc. 8.

Na -miejscu, praestępatwa zmEtemicm© świułry, te- 
my i  inne narzędzia złodaieiislkie,

■Ztedtalejaimi. aprowadzio lytmd dto fcomi’Sarjatu, o- 
teaałi się: Jakób Fertie. (jako hemat baawly. który 
kflkailcroitaii* odsiadywał więsaiian*. Waolow Fmter, 
również z bocjplą praesratośclą krymimafliną. i trzeci, 
który się podał z» Ara cmiego Żuk-5w4k.,ego. Spisi- 
no pratoku’y i damo a,resztowa.;ym_ dto ipodpiscr.ia 
i wbediŁ rzekomy Żuikowskii aapoimmiał elę i. podpi­
sał prwwKMwo nazw.sko: Zygmunt Terlecki, a gdy 
się spostrzegł, już było za późno. Wszystkich osa­
dzono w airasacio.

Z s ą d ó w .
L»k*I, albo... śmierć!

Do js&ich aposohńw obrony -ucie-lrają a ę  n.ie-
Jotórzy w&ścici-ctle doauów. gdy chodzi o wv, ©Merda 
się a pod cgrimraeń, wiprowodzonych prasa ueta-wę
0 ochroni© tekatorówi, d® jatki ©go totopraia rCEwy i-z*- 
Bin if ie&cewaianja nwweł życia, łudztkl-ęgo doćhodr/i 
iehJr chęć zysku iraaterjalr.ego, świadczy wymownie 
śwież© osadaott’-a w wydziala ©dwalaiwiczyni Sądu 
O kręgowego spraw a.

'Wjraic jej stanowi zarazem  prejudykat <Jfe -wie­
lu poebawtoeych wsxeilki-ego poczucia stprawiediliwo- 
ści i iudrtcoBci1. — kann Usnicfflafeków.

Wyrokiem Sądu p i-lcoju 2 okręgu m. WsreiBa- 
wy w'sAr'ciol domu pray uil. Frauci3zkaradk.ej ®r. 6. 
Maiideł Htsi-.debmian, na śkiiiek wyitoceuneij przea 
pcJioję sprawy, skazany zastał na 10.000 m k. gray- 
wny i soibowiiazŁiay d© podparci® slupami dwóch 
praeginiiych bolielk w jedraem z mieszkań w ciągu 
2-ch itygodrai. a  mastępn^ dto ssamfemy tych belek u* 
now©, z leim zastrzażeraiem, że w raz© aiewykoaa- 
Ki» tych niezbędnych l-obót — -mają ó te  ibyć deko- 
nAin© na- koszt i rachuncŁ oskarżonego-.

I>żaak*jiąc paoeia obrońcę ewegr*—edw. J. FryKn- 
gQ, oakarżociy kamieni-oz ik odwoła’ s .ę  dto Kpęłacji
1 dtowpdaił, i© ziły gj.™ boictk mitr zagrażał by® .j- 
m-n'.rj . Aicap! rczeńu.wiu pubiicaueittu”’, -a jedymi# 
„b-eaptecz- uslcu pajedyairrego I,.tot«ra“, Jctery ®aj- 
miuj-s kuka,!- a l«  na mocy um ow y i  g-ąspsid&raesaę 
w kaz tsuym , e aa z e s j t ł *  praw a » ©chroni© kćo»- 
terów, & tyra- łętoM-beoi żtodai:© -potticji j©s; n'*pr»» 
mw*. i*  tośflcMskifiy •właicfc.iej do-niu uipraedaił cw©-

ge lókaftens © grtcż.sceim mu nirtbezprjeczeńsiteni* a ra­
cji zamiesEfcjwami-a w tókafa zmijnowianym-, że 
wraetSBci© aam wJiaściciel domu praycsnaijtoi, że ibeiki 
są prascrii© i że stała ibudymkui zagraża ibeapteczeń- 
Stw-u lokwliom

Słowem, 'kwńnteseucja- jarasa: groesi oi, tełrato- 
rae, śmtiCrć — w^arr/wadź -się, ja repjrow&ć mi© my­
ślę; a odmoed edę to d© TiszytsSikicih tokntoiiów.

Sąd Okręgowy (sędzia praew. -Poikilietwsk-iKo- 
zie-lł), w óbsaearate uzasadnionym wyroku, okreiśte- 
jąc dosadni© nsgalamcść postęp©wauzia wiłlaścicteila 

, domu, nu-ędzy Snueimi uzn-sł!:
INSesłusan© są ’wywody olbrońęy cakarżotnrgo. iż 

iragorencji .peffiiejj. pudlliagalą jiedyrai© wypadUci, w -któ­
rych zaraiiefdtóiiiet pewnych środków osteożniości gro­
zi bezjp.eczeais'wra -praiblkziiiemaŁ Obrana zup©orl© 
niewłaściwi© komeuiuj,© to pojęcii© bezpdecaeńgtwia 
puiMioan-ego. jako obrony bezpieczeństwa „większej 
itości -bezijmatiinydt osób *, & ni* oibroDy danego „po­
jedynczego obywataia’'*. -Zdaniem Sądu, pojięai© ibees- 
pieczień-gtwia publiczsiego -mdęłścL w solbi© pojęci* o- 
piekj mad ptojedyraraem-i obywatetemi i  dtetego po- 
liloja miaiJa prawo żąd-ać zaibcapiecaeraia mieszkania, 
Lo-kialu, nr. 20. stela którego jegrażał-, według ©pfaji 
wVtey tornipot-eu-tneą (komisja 'bud-owiina - saiŁ-tar- 
ee) żyoiu -loka-l-ora.

Wbrew t-wterdzeffliu ©bromy, sten ca’eg© dtoniu 
i  fekafa nr. 20 me -byi lak rozpedrlirwy, Biby najeża­
ła opróżnić go a© wisz,yat(k'«h Lokatorów, gdyż we­
dług cipinji raerawsmawców), wszjis'ki© rąparacj© ma­
ją być aokoniain© pray pozoetowtefiiiu mlesElkańców.

iW dalszymi ciągu Sąd podkreślił, żo oalaarżony 
dziailiat -w zlej wtera©, pragnąc wykoraystiać półleże­
nie i usunąć swych lokatorów, alby ®a«tępinte. odmo- 
wiw-sey dtom. łym sposdbem- urWoitnić aię z pod cgra" 
niczeń, wiparowadzonych pracz ustawę o ochroud© lo- 
katofrów.

Ost-slecifflite Sąd) artrwiterdaił wyrok I-ej instan­
cji i  skaza’ odkaniiafflego n» dodiaiikowe qphuty sądo­
we.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Drtś „CygiKie.-ja", jutr* „Goptta-

na“.
Te-atr Reamaitcścd. Dziś ,JB.ołesł-w &miiaty‘‘, jo- 

tłio ..Wieamia ikoctemfca^.
Teatr Polak1. Das „Kabćetei, fc‘óra zabite4*.
Teatr Maty gra- cadrtemmie „Czysty interes*.
Teatr Redcta. Daś „EwaJ*.
Teatr im. Begus awskiego. 'Dz3ś „Sowizdraały".
Teatr Nowtości. Dz.ś .^Kazzynelk z Honolulu1*, 

jiulro „Biały maEur0*.
Teatr W-odewil..Dziś Gżlbeatta .JJa-ma w grono- 

stajach'“.
Teatr Newy. Dziś .jDziewiczię Z Holsradjil^.
Teatr Dramatyczny. Dziś ,jK®ią®ę-IBaEn“.
Wieczór Jadwigi Mrezewsłćej w teatrze Pel-

ski.m. W naddiodżąeą s£tot© p  g o * , dli wieczorem 
w t-eaitrz© Pctek.m odbędtóe się jedyny wieczór Ja- 
dwrigi Ttoeplk-z -AIiroBawsk-ioj, z.mkoimitej artystki, 
która do ndodawma święciła itryumfy na scenie tei- 
tmu Roamaitctści i przed 'kililcu tó y  umtnęla się z» 
sceny, śwtetaa ta a tf 'y tto , dhcąc prayspis£Eyć bu­
dowę damn aktera, tewiąę w piraejeśickje w sto&y, 
oiiia-rowiate sfflę w-ysltąjpić raz j-ad'en na wyżej wrania#- 
feowad-y cal. iBułaty w -kas.© teatru Po-lbki;go.

POKWITOWANIA 
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka.
>4 % od) ffirobku od pnarowmiikićw, Draiterrai. Ad. 

(mte-iteitracji i  Redakcji, „Rabotoiitoaf* mik. 7825.
Na Centralny FuM bmi Wyborczy.

L. Baji -mk. 200.
Na RJ>lj*tekę Publiczną.

Dr. Jeziorski—Nowe-lPomioinzo mik. 1500,
Na kursy dla dorosłych.

iR 9widorska -mk. 1000.

Tygodniowe pismo socjalistyczne

„ T R Y B U N A 1*
„T rybuna** będzie wychodziła w roku 1932 pod opieka komitetu redakcyjnego, do któ­

rego należą: J . M, K o rs k i, K. C z a p iń sk i, I. D a s z y ń s k i ,  T . H o io a k a ,  fifl. N ie d z ia łk o w s k i, 
S t .  P o s n a r ,  i Z . Z a r e m b a  przy współudziale najcelniejszych piór socjalistycznych swoich i cu­
dzoziemskich.

„Trybuna** posiada korespondentów w głównych ośrodkach myśli i czynu soqatistycznego
za granicą. . . .

„Trybuna** zamieszczać będzie sprawozdania z ruchu naukowego w dziedzinie nauki 
1 polityki społecznej . ,

„T rybuna**  z żywą radością zamieszczać będzie utwory młodszych pracowników, otacza­
jąc życzliwą opieką wszelkie objawy zdrowej myśli twórczej w dziedzinie teorji socjalistycznych.

W yuhodzi pod r e d a k c ją i  
J. H3. Borskiego, K. Czapińskiego, i. Soszyńskiego, T. P.cłówkl, 

KI. N ie d z ia łk o w sk ie g o , S t . P o sn e r a  i Z. Z arem by.
Okazał s i ę  N e .  2  i  zawiera t

N lie c z y s ta w  N ie d z ia łk o w s k i.  O tych, którzy odeszli. R ok 1921. IV. H e rm a n  D ia m a n d .
Rok ubiegły w polskiej polityce gospodarczej. S . I*. Rady fabryczne w Niemczech. Po świecie. 

Notatki bibliograficzne. T. K -icz. Przegląd polityki zagranicznej.
W arunki p ren u m era ty  od 1 stycznia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk. 

Kwartalnie 400 mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyncze­
go <0 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ja  I A d m in is tr a c ja :  Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532.
Administracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp.
P.S. Numer okazowyj.lrybuny * wysyła się po nadesłaniu adresu.

W Y P R Z E D A Ż
n a d z w y c z a jn a  o k a z ja  

BLUZKI wełniane Mk. I.SOO
6UKNIE wełniane .  2 ^ 0 0
SPÓDNICE angielskie .  9 0 0
ŻAKIETY damskie .  L5O0
KOSZULE męskie zefir. .  L8O0
KOSZULKI I k a le s o n y  trykotowe ciepłe .  1 .000

B ^ c l a .  Z A N D E R
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

. W  ' ' "r "--

99Źródło Polskie
J a n  G ro d z ie ń sk i i S -k a .

o b e c n ie  m ieśc i się: 
ul. Złota ar. 64. tal. 231-68 

Towary Ł c o l o n j a l a a ,  mąka, kasze, 
m y d l a r s k i * ,  
s m a r y ,  o l e j e ,  g w o ź d z i e .  

Wysyłka w łasn em i p la tfo rm am i, koleję 
i za  za liczen iem .

BilOi&fMłłfki Choroby skór- 
ne I wene­

ryczne. ZBcta 5 0 . Tei. 121-30. 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—7 po poł.

I r y s y
przedwojenne, przygotow&ne na 
śmietance i cukrze ó la Einem 
poleca A n to n i S z y l ie r  L u k a ­
s ie w ic z  5 S-ksi, Warszawa, No­

wowiejska 11, tel. 182-49. 
Kooperatywom duży rabat.

I OtiŁOSZEhllT SKOBflt. |

ków, budzików na­
wet najwięcej uszkodzonych re­
peracja tanio, dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej______ _ _____

im  ;mli s s
ne. kauczukowe, złote, reparacje, 
przeróbki. Lekarz-deniysta Kle- 
lTreńató, J»roł*lim*k« 24, prakty­
kuje v4 rcka k#b7. Fwyjmuie 
1Q-12, 4 -7 .

CIST Z1IZHE.
PE3BTTWBI, najtaniej „Spółka
Swojska
251-96.

Zórawia 40. Telefon

„Spółka Swojsk.
mm r0,niane 1 do. . . s i  poleca 

Zórawia 40.

rękawiczki
poleca Spó łka Swojska" Zóra­
wia 40.

papier, ołówki 
  sjalówki, atra­

ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska1* Zórawia 40._______

10 Mill!?:
guziki, galanterja, szczotki, grze­
bienie poleca „Spółka Swojska" 
Zórawia 40.

iSS !i!tt

cno marak <!°"to n a ły portrr-
JUU IliaiCn z fotegrafjt „Zjedi 
uoezaai portreciści**. Złota 10.

f.7Pflitn4V marynarkowe wełnią- 
UdlBiiai |  ne od 10 tysięcy, pal­
ta, spodnie, burki, kożuszki, uszy­
cie garnituru 10 tysięcy, hurt, 
detal. Slpowskt I S-ka, Chmielna 
49, m. 5. id . 242-93.

łtiiu lu iuaj czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Feigenbaum, Bielańska 1.
flUtw zgrane potemano kupuj* 
" iJ iJ  łub zamieniam na nowe 
Plącę najwyższą cenę. Przyjmuj* 
się również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Feł 
genbaum, Bielańska 1.

Pote&ar kocioł mie- 
pojemnośct 

od 20—30 pudów. Zgłoszenia pod 
„Kocioł” w Administracji „Robot­
nika”.______________

* B ii W li nłe kupul "js^zle do-
cza 27, m. 2.

póki nie obejrzysz; WU-

legitymację uniwer­
sytecką Heleny Bal-

wlerczyk. Nr. 5734.

a o t .  mmi ""■gt:
nlturki dla chłopców, bieliznę, 
wszelkie trykotaże, mundurki, far­
tuszki dla pensjonarek poleca po 
cenach do połowy zniżonych ma­
gazyn konfekcji damskiej i dzie­
cięcej. Edward Szyszko, Marszał­
kowska 99-

m m * 7 F  damskie, dziecięce, 
I fl I 1HLL kołnierze, mufki 
futrzane po cenach wyprzedaż- 
nych poleca Edward Szyszko, 
Marszałkowska 99.

ZBT SZTUM Przeróbka sta­
rych zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez­
płatnie.

l\l
Leonara

mM
Portrety  

w yk w in tn i©  w y k o n a n o

Wydatwea: Rada Na**. P. P. S.Redaktor aacaelay dr. Feliks Perl. Red. «4*»wi*dzielay Jerzy de Nisau. Od-bile w drak. Waraeka 7.


